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Burzliwy proces w stolicy 


Gmalłtowne incydenty ma sali sadomei 


Warszawski korespondent „Expres- 
su“ telefonuje; 

Przed sądem grodzkim w Warsza- 
wie toczyła się w dniu 
sprawa 
ków ża a ckich o podanie wiadomości o! 
tem, jakoby na bankiecie wydanem z o- 
kazji otwarcia szkoły policyjnej w Mos- 
tach Wielkich, pulk, Jagrym-Maleszew- 
ski, główny komendant policji, azić 
się miał o dziennikarzach endeckich że 
są ,ŁAJDAKAMI” a następnie użyć 
miał pod adresem ich zwrotu: „BIĆ U- 
MIEMY I BIć BĘDZIEMY! 

Wczoraj zeznawał przed sądem re- 
daktor odpowiedzialny „Rzeczypespoli- 
tej” Grabowski za umieszczenie takiego 
p aj ui il Szereg świadków, a mię- 

inn 


ymi 
3 MIN. SKŁADYOWSKT, B, MIN, 


MORACZEWSKI, SĘDZIA SĄDU NAJ 


WYŻSZEGO MICHAELIS, GEN. PO- 
POWICZ, powon OK, LWÓW, 
GEN, TESSARO, ~. 
komendant korpusu ochrony pogranicza 
stwierdzają, że słów „łajdaki” i „bić u- 

miemy i bić będzie” 


NZ EST ORTA Wyż zbudowany Beakić w Sódzii prz uf. Zagajnikonei| r 


NO USŁYSZELI, GDYBY BYŁY WY- 

POWIEDZIANE, ` ^ 
Przesłuchano również kilku dziennika- 
rzy a mian, wysłannika 
skiego" ra uroczystość w Mostach Wiel 
kich red, Podowskiego, który z całą sta 
nowczością stwierdził, że pułkownik Ma 
ate wypowiedział zarzucone mu 
słowa. 

Inny dziennikarz wysłannik „Polski | 
Zbrojnej” red. Banasiak twierdzi znowu, |. 
że słów „łajdaki* pułk, Maleszewski nie 
użył, a cała kamparta prasy opozycyjnej 
JEST SPISKIEM DZIENNIKARZYY EN 
DECKICH PRZECIWKO ZNIENAWI- 
DZONEMU PRZEZ NICH PUŁK, MA- 

LESZEWSKIEMU. 


Na dowód tego red, Banasiak oświadcza, i 


że natychmiast po mowie pułk, Male- 
szewskiego sprawdzał z red. Podowskim 
notatki, Obaj porównywali swe zapiski, 


„Kur. Warszaw- 


ÓW W notatkach red. Podow 
teso 
NIE BYŁO WÓWCZAS SŁÓW, JAKIE 


wczorajszym | SIĘ POTEM UKAZAŁY W. PRASIE, 
rzeciwko jednemu z  dzienni- | W tej chwili red. Podowski, siedzący już 


na ławie dla świadków woła; 
„KŁAMSTWO!*, 
a kiedy w chwilę potem opuścił salę roz 
praw, zbliżył się do niego 
REDAKTOR BANASIAK I SPOLICZ- 
KOWAŁ GO DWUKROTNIE. 
Zajście uwiecznicno w protokule. policyj 
nym.  Sensację procesu jednak we na 
tem się zakończyły. Pod koniec procesu 
zabrał słós pułk, Maleszewski i Oświad- 
czył co następnie: 
Nie pamiętam, czy powiedzi ŚW 
na dziennikarzy endeckich;  „ łajdaki”, 
ale jeżeli nie powiedziałem tego włedy, 
TO MÓWIĘ TERAZ ŻE SĄ ŁAJDAKI 
I POWTARZAM TO KILKAKROTNIE. 
A eczez i to m — oto dowód — 


Łódź, 31 stycznia. ` 

Jak się „Express* dowiaduje, wobec 
wzrastającego coraz bardziej ps zdmiej-. 
skiego ruchu automobilowego, magi- 
strat postanowił „zbudować centraltty 
dworzec autobusowy w Łodzi, na któ- 
rym zatrzymywałyby się i stad- odjeż- 
dżały autobusy we wszystkich kierun- 


sic wiezien’ a. 


tu pułk, Maleszewski kładzie na stół sę- 
dziowski wczorajszy numer czołowego 
organu emrieckiego, „Gazety Warszaw- 
sk'ej'* i pokazuje 
WIELKI NEKROLOG MORDERCY 
PREZYDENTA NARUTOWICZA ELIG 
JUSZA NIEWIADOMSKIEGO, 

w którem pismo to wzywa do wzięcia u 
działu w nabożeństwie za duszę morder- 


$i — D7IENNIKARZE, KTÓRZY DO- 
PUSZCZAJĄ SIĘ TAKIEJ OHYDY I 
WZYWAJĄ DO NABOŻEŃSTWA ŻA- 
ŁOBNEGO ZA DUSZĘ MORDERCY I 
SKRYTOBÓJCY PIERWSZEGO PRE- 
7YDENTA SĄ ŁAJDAKAMI! 
TO MÓWIĘ I O TEM BĘDĘ JUŹ PA- 
MIETAŁ, 
— kończy pułk, Maleszewski. 
Oskarżony red. Grabowski skazany 
został na grzywnę 1000 zł. i na 1 mieg- 


T s 
„663 = Po m 


kach. 
"Centralny dworzec autobusowy sta- 


nie. przy zbiegu ulic Zaga'nikowej i No- 


wej. Będzie on wzorowany na podo- 
bnych dworcach autobusowych zagrani- 
cą. Urządzeniem i eksploatacią dworca; 
zajmie się związek 
nych. 


łc mmm 


Warszawa New-York 


pewna próba rozmowy radjotelefonicznej 
zawiodła i 


Warszawa, 31 stycznia, 
(Telef. od własn. koresp.). - 
Przeprowadzona wczoraj w minister 
stwie poczt i telegrafów rozmowa ra- 
djo - telefoniczna między Warszawą a 
New Yorkiem nie dała pomyślnych Wwy- 


celem ustalenia, czy ściśle zapisali treść | ników. Połączenie pomiędzy temi, dwo- 
man 


S E TO EECC E 


Generei-potwór 


porwany i zamordowany przez agentów 
bolszemickich 


Paryż, 31 stycznia. 
(Telef. od własn. koresp.). 
Policja francuska twierdzi z całą sta 
nowczością, że generał carski Kutjepow 
porwany został i zamordowany przez 


agentów sowieckiego wywiadu. Generał WOJ Enee 


Kutjepow był wyjątkowo nielubiany i 
niepopularny w wojsku, W swoim cza- 
sie odznaczał się on niezwykłą surowo- 
ścią wobec podwładnych. Kiedy gen. 
Wrangel mianował go dowódcą anty- 
bolszewickich oddziałów na półwyspie 
Galipoli, Kutjepow słynny był z 
że za niesalutowanie skazywał oficerów 
na roztrzelanie, 
Z rozkazu gen. Kutjepowa zginął tak 
że porucznik Bolesław Ćwiakowski, 
posła na sejm z Częstochowy. Bolesław 


Ćwiakowski służył w jednem z pułków, 


piechoty i ewakuowany został na Galipo, 
li. Tam na wiadomość o formowaniu ' 
woisk polskich, zgłosił. 
Kutjepowa, oświadczył, że jest polakiem 
i chciałby przejść do formującego się 


oddziału gen. Dowbór - Muśnickiego, lub 
do oddziału Żeligowskiego. W odpowie 
dzi na to gen. Kutjepow kazał rozstrze- 
lać polskiego porucznika a rozkaz wy- 
konano. 


‘ma miastami odbywa się w ten sposób, 
że Warszawa łączy się telefonicznie 
przez Berlin z Londynem, tam łączy się 
z radjową stacją nadawczą, która z ko- 
lei otrzymuje przęz Atlantyk połączenie 
ze stacją radiową w New Yorku. Połą- 
czenie między Warszawą a: Londynem 
osiągnięto wczoraj zupełnie dobrze, na- 
tomiast połączenia radiowego 
Londynem a New Yorkiem nie- można 
było uzyskać. - 

_ Próby te będą jednak. jeszcze powtó 
rzone. Komunikacja. 
pomiędzy Warszawą a Buenos Alres 
wprowadzona jest już od dawna, jednak 
na linji tei przeprowadzono dotychczas 
zaledwie 6 rozmów. Koszta rozmowy 
między temi miastami wynoszą przeszło 


180 dolarów. 


Skrytlici w ścianach 


Srokuratoria prosić bedzie o wydanie sądomi 
kilku posłów 


tego,| 7 * 


Wilno, 31 stycznia 
(Telefonem od własnego koresp.) 
W ostatnich czasach pojawiły się bia 


brat iłoruskie odezwy i broszury skierowane druków aresztowano w: 
| przeciwko państwu polskiemu. Proku- 


ratoria wileńska zarządziła wczoraj re- 
izby poselskiej w Wilnie przy ul. Piwnej 


kach w ścianie większą ilość druków ko, 
muinistyczny ch. Podobne wyniki dały re 


wizje przeprowadzone na „prowincji wi- 
leńskiej. 

Pod zarzutem rozpowszechniania tych 
Wilnie 7 osób, 
w tem kilku pracowników sekretariatu 


klubu poselskiego, a na prowincji 14 o- 
wizję w lokalu sekretarjatu bialoruskiej| sób. Spodziewane jest. wystąpienie pro- 


ikuratorii wileńskiej do Sejmu z prośbą 


ruskich. 


- 


TERAZ, nem ochłodzeniu się tenipźratury, 


NY WUdÓW wojżn= | 
W ACO Koła odcięły mu czasz- 


między 


radjotelefoniczna- 


Miupieczzabójca 
staje dziś przed sądem 
Łódź, 31 stycznia. 
W dniu dzisiejszym na wokandzie są 


|du okręgowego w Łodzi znajduje się 


sensacyjna sprawa znanego kupca pabja 
nickiego, Majewskiego, oskarżonego © 
zabójstwo żony. : 

Majewski już przed kilku łaty roz- 
Szedł się ze swą małżonka i przeprowa- 
dził się do Poznania. Przed kilku miesią- 
cami wrócił on jednak do Pabianice i'w 
czasie kłótni z żoną, z która chciał się 
rzekomo przeprosić, położył ją trupem 
kilku wystrzałami fewolwerowemi. 

Do sprawy, odbywaijącej się w. dniu 
dzisiejszym, wezwano kilkunastu świad 
ków z pabjauickich sier. kupieckich. Wy 
rok spodagwany jest późnym: wieczo- 


rem. 

dla najbiedniejszych ` 

Łódź, 31 stycznia. 

Jak się „Express" dowiaduje, wczo- 
raj późnym wieczorem odbyło się walne 
posiedzenie -zarządów wszystkich żwiąz 
ków klasowych, wchodzących w skład 
okręgowej komisji związków „zawodo- 
wych. Na posiedzeniu po za. szeregiem 
spraw „organizacyjnych: . postanowiono 
przyjąć jaknajżywszy udział w akcji nie 
sienia pomocy najbiedniejszym łodzia- 
nòm; zainicjowanej przez p. wojewodę 
Jaszczołta. 


$nieś dadir, 


Łódź, 31 stycznia. 

Neera mamy prawdziwą „biat“ 
zimę. Wczoraj w nacy,'po dość znacz: 
„/po- 
| czął padać śnieg, pokrywając całe tnia- 
sto białym całun: èm y 

W nocy termometr wskazyw al 4 sto- 
pnie poniżej zera, nåd. ranem jednak 
temperatura podniosła się do 2 stopni po 
niżej zera. 

Śnieg padał w ciągu całego ra1a. We 
dług zapowiedzi P. |. Mi-a należy sięw 


-> Hdalszym ciągu spodziew ać obfitych opa- 
Ue gó, dów śnieżnych. TĘ gł 


— 


Raucił się Sak! 


-. pociać 


j | ' Łódź, 31 stycznia. 
"Władze śledcze otrzymały dziś mel- 
duńek ‘o strasznem samobójstwie. W po : 
bliżu 'stącji kolejowej Zgierz rzucił się 
„pod pociąg 20-letni Lecnard Lech, stå- 
ły mieszkaniec tego miasta. Został on 


kę i obie ręce. Wszczęte dochodzenie 
nstaliło,,że nieszczęśliwy już od dłuższe 
go czasu cierpiał na-epilepsię i choroba 
ta skłoniła go do popełnienia rozpaczi|- 
wego czynu. j pr 


Katasiröfa 
samoco dornra 


Łódź, 31 stycznia. _ 
W dak wczoraiszym kursujący po- 
między Łodzią a Piotrkowem autobús 
Nr. 8361 spadł ofiarą katastrofy. 1 Gdy 
auto znalazło się na drugim kilometrze. 
za Szydłowem oderwało się w czasie 
jazdy przednie lewe koło. Samochód sto 
czył się do. rowu, lecz na szczęście wszy 
scy pasażerowie w ostątniej chwili zdą- 
żyli wyskoczyć na ziemię, dzięki czemu 
‘uniknęli obrażeń cielesnych. 


$ożar miuna 
Straty—Glisko pół miljona 
mare 
Sztutgart, 31 stycznła 
(Telegram wl. „Expressi“ ). 

Jeden z naiwiększych młynów me- 
chanicznych niemieckich, składający się 
z.8-piętrowego budynku centralnego o- 
raz kilku: zabudowań, spłonął doszczęt- 


tnie, mimo energiczne wysiłki całej sztut 


garckiej straży ogniowej. 
Walka z żywiołem trwała 10 godzin. 
Prawdopodobnie młyn został podpałony 


{Straty wynoszą blisko pół miljona ma- 


rek. 


Londyn, 31 a. 
MESRA Reutera donosi z .Bombaju, 
że związek kolejarzy indyjskich pro- 
klamował na dzień 4 lutego streik jedno 


się on do gen.' W rezultacie rewizji znaleziono w skryt o> wydanie sądowi kilku posłów: biało- | dniowy na wszystkich liniach  koleje- 


|wych. Długość linii, na których mą wy- 
„buchnąć strejk wynosi 6000 kim. 


[a A > EXPRESS a den 


— 


Degeneraci 


rządzą Sowietami. 


Ponure anegdoty 
z rzeczywistości 
rosyjskiej 


Ww tych dniach zakończyły się w Mo 
skwie narady specjalnej komisji, zwoła- 
nej przez rząd sowiecki dla usprawnie- 
mia prowincjonalnej administracji bolsze 
wickiej, której działalność zakrawa nie. 
raz na ponurą anegdotę. 


Krwiożercze zapędy wielu przewod. 
miczących Sowietów na wsi rosyjskiej 
prowadzą do tego, że całe powiaty pow- 
stają zbrojnie przeciwko władzy, której 
reprezentanci stosują karę smierci za 
najmniejsze przewiwenie, karane drob- 
ną grzywną w innych państwach, 

, W okręgach rolnych hasło kolekty- 
wizacji rolnictwa dało sowieckim urzęd. 
nikom asumpt do znęcania się nad lud. | 


nością wiejską, która zmuszana jest do : 


składania całego swego dobytku w ofie- 
rze „komunom rolnym”, 


Dużo kłopotu nastręcza władzy so-| N 


wieckiej również inna, mniej tragiczna, 
lecz niemniej kompromitująca strona 
działalności lokalnych kacyków, którzy | 
rekrutują się przeważnie z różnych szi- 
mowin, 


Prezesi Sowietów, komendanci mi- ! 
Bicji, redaktorzy pism prowincjonalnych | 
i tp. celują w urządzaniu pijatyk, burd 
ulicznych i skandalów, podczas których 
padają publiczne najohydniejsze prze- 
kleństwa, a ręka reprezentanta władzy 
mię oszczędza twarzy podwładnych, 

W odległych kątach olbrzymiego 
państwa Sowietów urzędnicy. sprawują- 
cy władzę w imieniu proletarjatu zapa- 
dają na manję wielkości, której objawy 
przybieraja wręcz mieprawdopodobny 
charakter, 

Referent na wzmiankowanej naradzie 
opowiadał m. in., że komendant milicji 
w Turkiestanie wydał przepisy, na mo- 


cy których obywatele zmuszeni byli doj 


zdejmowania czapek przed helmem ko- 
mendanta, który jako symbol władzy, 
obnoszono po wsiach i miasteczkach na 
długim kiju, 

Inny dygnitarz w miasteczku syberyj 
skiem-domagał się, aby nietylko jego, 
lecz również żonę jego i córki odprowa- 
dzano, gdy opuszczał miasteczko i spo- 
tykano, gdy powracał, z orkiestrą i ze 
sztandarami organizacyj zawodowych. 


W trzecim wypadku prezes Sowietu 
powiatowego, gdy umarła mu matka, 
trzy dni z rzędu zajmował całą treść pis; 
ma lokalnego artykułami, które świad- 
czyły niewątpliwie o jego synowsk'em 
uczuciu, lecz nie pozostawały w żadnym 
związku ze zwykłą informacją prasową, 


Jeszcze w innym wypadku prezes 
Sowietu gubernialnego zarządził, aby się 
do niego zwracano w korespondencji u- 
rzędowej, dodając do nazwiska tytuł 
„wielkiego reprezentanta proletarjatu i 
światłego bojownika i rewolucję świato- 
wą. Póki żądanie to uchodziło za zwy- 
kłą zachciankę, władze zwierzchnie tole 
rowały „światłeśo bojownika”, lecz gdy 
kazał ukarać chiostą kilku urzędników, 
którzy opuścili ten tytuł, w skierowa- 
nem doń piśmie urzędowem, połapano | 
się, że na stanowisku gubernjalnego re- 
prezentanta władzy pozostaje warjat i 
osadzono go w lecznicy dla chorych u- 
mysłowo., 


Spryíiny 


by mie zgubić parasola 


Czy jest coś przykrzejszego nad ko 
nieczność przejścia po mieście podczas 
ulewy bez parasola? Na to pytanie naj- 
lepszą odpowiedź mógłby dać każdy 
mieszkaniec Londynu, bo tak mało po- 
godnych dni rzadko które miasto ma na 
świecie, jak właśnie Londyn. 

Nic też dziwnego, że parasole w ka- 
włarniach i resturacjach giną tam lub 
bywają zamieniane tysiącami, bo 


chodzi o uchronienie się przed  desz- 


(nione usługi, nie przynoszą ich twórcom | skonstruował mode! maszyny do pisania. 


e e m W A A W 


o —— m 


wy epoka zz, zzz m 


PAPIEROS — NARZĘDZIE FLIRTU 


Dawniej miały swą wymowę kwiaty, dziś — dymek 


: papierosa 


Osoby obeznane ze sprawami flirtu,;przecież nawet o milości, — z fiezby|wym flircie mianowany został właśnie 


a sądzić natity, że nieobeżnanych w tej | kwietnych płatków. 

dziedzinie dwudziesty nie posiadā,| Można tedy łatwo zrózimieć, że pa- 
znakomicie wiedzą choćby z opowiadań |pieros — znacznie popularniejszy obec= 
babuni, że za dawnych dobrych lat po=|nie od kwiatów — doskonale zastąpić 
średnikiem w sprawach flirt były kwia=, wma w języku miłości. Dawniej — 
ty. O uczuciach tmówiły barwy. Rozma= łatwo było o kwiaty, dziś — nieporówna 
wiano tedy kwiatami, ich wymowę przyj nie łatwiej jest o papierosa. Nic więc 
mując za swoją. Co więcej — wróżono dziwnego, że pośrednikiem w salono- 
po” ow now E A N 4 ERE | pe <w) 


Wielcy wynalazcy 


zumazniń wy nedz, bogacaqte innych 


Wiele genjalnych wynalazków, któ. Podobny los spotkał wynalazcę ma- 
re następnie rozpowszechniają się na ca- | szyny do p'sania, 
łym świecie, oddając dudzkości nieoce- Piotr Mitterhofer już w 1867 


roku 


Poczynione udoskonalenia modelu 
u, . wróżyły świetn Aj kpt wynalazko- 
Do liczby wielu nieszczęśliwych wy- | wi, Nie miał ak Mittermolfer pienię- 
nalazców należeli też; Józef Nicefor | dzy na rozpoczęcie fabrykacji, nie zaz- 
'epce, Francuz, wynalazca aparatu fo- | nał znikąd odpowiedniego poparcia i znie 
tograficznego i Józef Miterhofer, Wie-|chęcony, porzucił dalszą pracę, Wkrót. 
deńczyk, wynalazca maszyny do pisania. | ce potem zmarł w nędzy, i 
Niepce nie ustawał w pracy i oto w tomiast jeden z jego kolegów z in- 
1822 roku udało mu się na blaszce cyno jstytutu politechnicznego, _ amerykanin, 
wej, pokrytej cienką warstwą smoły zie, Glidden, skopjował model wynalazku 
mnej, otrzymać dokładne odbic'e rysun- | Mitterhofera i wyjechawszy do Amery- 
ku, słowem, slotografował ów rysunek, | ki, założył z dwoma drukarzami: Sho- 
- Dopomógśł mu w tem jego wspolnik, |les'em i Souble'im pierwszą na świecie 
chemik Daguerre. fabrykę maszyn do pisania, I oni jednak 
Dopiero wówczas wynalazek zawzął | nie zrobili majątku, 
się szybko rozpowszechniać — cała sła-|  Uczyndi to dopiero sprytni naśladow 
wa spadła na Daguerre'a, który też po: cy, założyciele największych dziś na 
rozwiązaniu spółki z Niepce'm, dorobit świecie fabryk, Underwood i Reming- 
się ogromnego majątku.  Niepce zaś, łan. j 
zmarł w roku 1533 w skrajnej nędzy. | 


Piers dama Z wosku 
EQ śSEBEB | 
Jak bandyci wprowadzili w biad 

policję londyńska 
-= "Berlin, 27 stvcznia. > pt age) 
„„„itowar na swoje auto i ruszyli z miejsca | 
Policja berlińska wykryła po długich bedem, pewni, że nikt ich. nie schwyta. | 
poszukiwaniach szajkę miedzvnarodo-| " Nje flczyi się jednak ze sprawnością 
wych handlarzy narkotyków. którzy za policji londyńskiej i z nowemi urządze- 
pośrednictwem łączników sprowadzali, lami pkami jez” i 3 
prawdopodobnie z Kowna od firmy ji eA en prian OAA zy: aa 
/ |matycznemi s nkam onicznemi, 
Mk VES ów yć Met rg 1] które właśnie, zed ym tywodolami. 
nnych nar w prze . owmieszczano na nie ch ulicach ; 
mieszkaniach aresztowanych współni- Landini, celem s Sielizowanla przez 
ków tajnego handlu narkotykami znale- | publiczność I patrolujących policjantów, 
że ZE: marny i Seri > zauważonych zbrodni i kra- 
nych członków szaiki, nie- | dzieży. 
jaki Puslat. AR e. 1924 karanv był za Otóż za pomocą takiej „łapki na my- 
przemycanie narkotyków na Litwie. szy”, ktoś, kto zauważył gospodarkę 
Złodzieje automobilowi, którzy nie- | łodziejską w sklepie, dał znać central- į 
dawno okradli jeden z największych skle nemu biuru policyjnemu, które znów | 
pów futrzanych w Londynie, naczytali | PTZeZ ka radjo zawiadomiło kazat] 
sie widocznie histori o wilkach. Jastomoslowe patrole va ulicach miasta, 
Ponure legendy opowiadają o tem, PEA E ; 
jak to zły ojciec rzucił na pożarcie wil- złodzieje się opatrzyli, zaledwie znaleźli | 


kom własnego syta, a zły tnaż żonę, Do- się na gościńcu zą miastem, ujrzeli za, 
czem w legendach zjawia się Świetlana 
postać, która ratuje ofiarę niewinną z 
wilczych paszczy, albo też wilki pożera= 
ją ja, a następnie straszna kara spotyka 
zbrodniarza. 

Otóż owi bandyci automobilowi użyli 
tego samego sposobu, traktując pościg 
policyjny, jako stado wilków. 

Banda wytrwałych opryszków, roz- 
porządzając szybkobieżnym automobi- 
lem, zoperowała wspaniały sklep, gdzie 
się mieściły gotowe futra, przeważnie 
kobiece, wartości nieraz po tysiąc funtów 
panen w] 


za życia nawet sławy, ani tem mniej ma- 


yiny. 

Maszyna złodziei była potężna, ale 
jeszcze potężniejsza okazała się maszy- 
na policjantów, którzy powoli, ale stale 
zbliżali się do uciekających. 

Już widzieli dokładnie numer automo- 
bilu, już rozróżniali siedzące w nim oso- 
by, kiedy spostrzegli, IŻ automobil ucie- 
kających złodziei jest przepełniony, a 
wśród bandytów zauważyli kilka ele- 
ganckich kobiet. 

Nagle stała się rzecz straszna. Jeden | 
z bandytów widząc, że nie uda się ujść 
automobilowi policji, podniósł się, po- | 
chwycił wpół jedną z postaci kobiecych, 
uniósł w górę i rzucił za siebie na goś- 
ciniec!... 
Podniósł się krótki okrzyk przeraże- 
nia, hamulce automobilu policyjnego 
zgrzytnęły, a maszyna zatrzymała się | 
za wszelką cenę zabezpieczyć się przed |tak gwałtownie, że siedzący w niej o ma- 
takiemi przykrościami, na  parasolu.ło nie powypadali, ale nieszczęście już 
swym kazał umieścić metalową etykiet- |stało się. “Kota automobilu- zmiażdżyły 
kę z napisem: „skradzione panu Leigh. | kobietę. . 
I to jednak nie ochroniło go przed dal- Przerażeni policjanci powysiadali z 
szymi kłopotami, bo już przy najbliższej | zatrzymanego automobilu i przy świetle 
sposobności zamieniono mu i ten parasol ręcznych latarek i świateł automobilo- 

Wyprowadzony tym z  cierpilwości |wych oglądali tragiczne zwłoki, zmiesza- 
anglik wpadł w pasię i na następnie na= |ny z błotem przepyszny płaszcz sobolo= 


sposób 


1 Z A m | e ņMŘ‚ŘĂĖ—ŘĖō— 
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~ 


gdy |bytym parasolu kazał wyryć na rączçe!wy í odciętą głowę. która leżała opodal. Kiedy policjanci 


tapis „podarek od twej Lilly“. Ten para — Ależ ona była śliczna — powier 


|paleniu i za pomocą różnych 


eros, 

ę ińowację wprowadził naturalnie 
Paryż, arbiter mody w dziedzinie ubiera 
nia się i „bycia* W Paryżu we wszyst- 
kich kawiarniach. restauracjach i mieis- 
cach publicznych zakrytych = pani bez 
papierosa jest tak samo shoking, jak daw 
niej kobieta z papierosem. W tych właś 
nie miejscach publicznych paryżanki pa 
lą nietylko dlatego, żeby palić, ale także 
i Ha żeby za pomocą papierosa mó 
wić. 

Dawniej — młodzieniec ofiarowując 
kwiat pięknej nieznajomej. wypowiajał 
milcząco formułę, nadaną danemu rodza 
jowi kwiatów. Dziś — elegancka pani w 
kawiarni nadaje symboliczne znaczenie 
umówio= 
nych sposobów palenia i trzymania pa- 
pierosów — mówi do młodzieńca, które- 
go może jeszcze nie zna, lecz z którym 
właśnie tym sposobem zawiązuje rozmo 


WẸ. 

Jest to więc coś, jakby nowy klucz 
sygnalizacyjny z papierosem w roli głów 
nej. Więc naprzykład. Młody człowiek 
pali wzrokiem piękną nieznajomą. Nie- 
znajoma pali papierosa. Krótką chwilę 
obserwuje młodego człowieka i potem — 
prędko pali papierosa i również prędko 
wydmuchuje dym. Obłoczki dymu wyla 
tują z ust pięknej pani w tempie szyb- 
kiem. Młody człowiek pochyla głowę ze 
smutkiem: ten sposób palenia mówi mu: 
nie podobasz mi się. 

Jeśli jednak — nieznajoma głęboko 


zaciąga się dymem i przymyka przytem 


oczy, młody człowiek promienieje. Nie- 
znajoma mówi mu: podobasz mi się. Mo 
żesz mi się przedstawić... 

Jeśli już nastąpiło poznanie ł młody 
człowiek opowiada o sobie — musi na- 
dal pilnie baczyć na sposób palenia pa- 
pierosa przez swą damę. Jeśli pani wła 
da papierosa do kącika ust od strony 


szterlingów, a nawet więcej. Załadowali asy<tującego jej młodzieńca — dobry to 


znak. Młody człowiek jest Interesujący 
i może mieć jaknajlepsze nadzieje na 
przyszłość. Jeśli natomiast papieros zo- 
staje złożony na popielniczce i tli się po- 
woli a samotnie — znaczy to, że młody 
człowiek został uznany za nudziarza. Mo 
Że, a nawet powinien odejść... Dym cien 
ką smugą ulatuijący ku górze z palącego 
się na popielniczce papierosa, unosi z so 
bą marzenia niespełnione młodzieńca, 
Takie są romantyczne dzieje papiero 
sa w rękach pieknej paryżańki. Służy on 
dziś kobiecie do flirtu, a bogactwo jego 


| różnorakich „przemówień“ jest znaczne. 


Nie będziemy jednak mnożyć  przykła- 
dów. Zostawmy nieco miejsca dla indy- 
widualnej swohody. dla komponowania 
dalszych znaków umownych. wypowia- 


danych szybko niknącym dymem... 
pea taak i 00€7-30 


sobą, pędzący calą silą automobil poli- | $ustskawwwwwwiGGÓGWWGWA 
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CHOROBY WEWNĘTRZNE i ALLLERGICZNE 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm), 
Ul. 6-go Sierpnia 22 ioi. 
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|podjat odciętą głowę, dziwiąc się, że nie 


pokrwawiła mu rąk przytem, — bo fo 
jest woskowa lalka! 

Pokazało się, że złodzieje w pośple- 
chu, zabrali przedewszystkiem najcen- 
niejsze płaszcze, umieszczone na wysta- 
wie, na woskowych manekinach. Aby zaś 
nie tracić czasu, zabrali je wraz z lalka. 
mi, z których jedną rzucili potem jak wil 
kom na pożarcie, w przekonaniu, że po- 
licja weźmie ją za żywą osobę i że za- 
trzyma pościg. 

Obliczenie ich okazało się sluszne. 
stwierdzili swoją po- 
myłkę, antomobil złodzie: był już dale= 


czem, wtedy najczulsze nawet sumienie sol został już na miejscu, każdy bowiem dział jeden z policjantów — cera delikat- ko, a policjantom nie pozostawało nic 


dzej własności. 


zatraca wrażliwość na poszanowanie i 
Pewien londyńczyk, Leigh pragnąc 


obywatel bał się tłumaczeń przed żoną, na jak z wosku. | 
od fakiej Lilly otrzymał w podarunku pa | — Nie dziwnego = odpar? drigi po- 
rasok licjant, który tymczasęm pochylił się il 


innego, jak tylko z rzadkiemi minami za- 
wrócić do miasta. 
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Sielanka uliczna w „dawnej” Łodzi. —Oni byli szezę- 


śliwsi. "Uszanujcie nasze nerwy. — Znamienna akcja 
łódzkiego Automobilklubu 


ny" obywatel mógł spokojnie zasnąć po|chronić mieszkańców miast przed łatal- 


Łódź, 31 stycznia. 

Kto przypomni sobie przedwojenną 
Łódź i porówna ją z Łodzią dzisiejszą, 
ogarnie go bezwzględnie 
losalnemi zmianami, jakie zaszły w cią* 
gu ostatnich lat dwudziestu. 

Pamiętacie chyba ową „dawną“ ulicę 
Piotrkowską: od czasu do czasu (znacz 
nie rzadziej, niż obecnie) przetoczył się 
po szynach tramwaj, zaklekotała doroż- 
ka po drewnianym bruku, lub przewalił 
się wóz, naładowany pu sam czubek to- 
warami. 

Można było wtedy śmiało przecho- 
dzić przez ulicę, czytając z zajęciem ga 


zety, można było stanąć pośrodku jezd-| - 


ni i prowadzić ze zliajomym ciekawy 
dyskursik, ustępująż tedy tie drogi „pę* 
dzącej” dorożce. Dzieci Ławiły się bez 
obawy na głównej arterii naszego mia- 
sta, a troskliwe matki miały tylko to je- 
dno do powiedzenia: 

— Tylko pamiętajcie, żeby ale wcho- 
dzić na szyny+4, > 

Wzruszająca sielanka, miły i naiwny 
obrażek z życia jakiegoś miasteczka pro 
wincjonalnego. A jeśli jeszcze dodać. że 


ten ówczesauy „rucht uliczny począł 


gwaltownie słabnąć z nastaniem godzin 
wieczornych, a zitm.erał już zupelnie po 
godzinie jedenastej że świetlnych szył- 
dów, bez których dziś nie może się o- 
bejść żadne szamt,yąc? się przeds'ęybior- 
stwo, wówczas nie było: że miast obec- 
nych olbrzymich żarówek, oświetlają- 
cych nocą głównz arterję naszego mia 
sta, płonęły przyćmionymt nicbieska= 
wym światłem lampy łukowe, obraz ów 


czesnej Łodzi będzie już niniej więcej 


zupełny. 
Mimowoli ogarnia nas jakis nieokre- 
ślony sentyment dla owych czasów. 
Żałujemy owych łodzian, którzy mu- 


dziw nad ko ulic 


całodziennym trudzie, bez obawy, że 
zbudzi go ze snu dziki wrzask, bijący z 


y- 

A-dziś? : Tramwaje zaopatrzone W 
znacznie silniejsze motory pędzą po uli- 
cach miasta ze wzmożoną szybkością, 

| ostrzegając przechodniów mieprzerwa= 
nemi sygnałami przed niebezpieczeń- 

furkoczące samochody wyją 
siebie nawza- 


stwem, 
przeraźliwie, zagłuszając 


jem. 

- Jakaś obłędna kakofonja, szarpiąca 
bez przerwy nerwaml przechodniów. 
Przez cały dzień i przez całą noc. 
Hatas uliczny, przez swoje niezmier- 
tife szkodliwe działanie na ustrój nerwo 
wy spółczesnego człowieka, stał się os- 
tatnio najaktualniejszą bodaj, kwestią, 
nad której rozwiązaniem biędzą się naj- 
wybitniejsi fachowcy w tej dziedzinie. 
Inżynierowie pracują nad wynalezie- 
niem nowego typu w. bezsztum- 
nych, oraz nad zastąpieńiem obecnych 
dźwiękowych sygnałów — sygnałami 
optycznemi. i 1 

Byle uciszyć to piekło na złem, byle u- 
OETAN MSE | 


Któregoś wieczoru Ignacy Odrowski 
udał się ze swym znajomym: Feliksem 
Pryczkiem do Ignacego Ja 
zammieszkałóćgo” przy ulicy 


grające w karty, Odrowskł postawił rów | 

nież kilka złotych naskartę, lecz gdy 

przegrał, pożegnał graczy | wyszedł na 
Wraz z Pryczkiem © > 


sleli pędzić życie w ramach takiego prot iiic: 


wincjonalizmu, - . 


Dla nas, mieszkańców spółczesńćj, 
„zamerykanizowanej' Łodzi, żyjących 


ry ŻA a i = X É 
“Pred bramą dogonit ich Józef Ki- 
skich. Byt on mocno pijany 1 chwłał się 


wśród oślepiającego blasku słońc elek=| na nogach. 5 


trycznych, wśród szumu i wiru wzmio- 
żonego ruchu ulicznego, wczorajszy 0- 
kres Łodzi wydaje się 

pozbawionym wszelkich nowoczesnych 


rozkoszy. s 
Ale zastanówmy się chwilę i pomyśl- 
my, o 
o ile dawni łodzianie byli szczęśliwsi od 


nas. 

Mieli jeden nieoceniony skarb, który, 

zdaje się, jest już beznadziejnie stracony 
Skarbem tym jest; 

spokój uliczny. 

O lle przez dzień cały ulice rozbrzmie 


wały turkotem kół i dzwonieniem tram 


wajów (nawiasem mówiąc, „ruch* teti 
brzmiałby dzisiaj dla nas jak cicha mu- 
zyka kwartetu smyczkowego), o tyle 
wieczorem nic już nie mąciło spokoju 
nerwów słuchowych. Taki „przedwojeń 


zsa | W dniu wczorajszym stanął on przed| Dalsze wypadki potoczyły się szyb- 
BI RZE SIE A AS. > i 


MA STRZAŁY DO DYREKTORA FABRYKI 


a Robotnikowi, który został skazany w Łodzi na 8 lat, w Warsza- 
wie zmniejszono karę do 2 lat więzienia 


Dziś I dni następnych! 


Arcydzieło filmowe słynnej wytwórni $ 
Metro-Goldwyn-Mayer. — Film, który $ 
upaja czarem młodości i miłości. —Re- 5 
żyserji Freda Niblo, twórcy „Ben-Hura" 


„Sen 0 miłości” 


Najbardziej romantyczna opowieść na- 
szych czasów, dramat rozstania i łez, 
spotkań i uśmiechów. 

W rolach główaych: Najpiękniej zbu 
dowana kobieta Hollywoodu, gwiazda, 
która roztacza niezwykły urok i czar 
Joan Crawford oraz Nils Asther- 
Ailleen Pringle i Carmel Myers. 


Beci dów. Ric ot ody ka akainóiw A 
Wspaniała ilustracja mużyczńa orkiė- 
stry symłonicznej pod dyr. A. Czud- 
nowskiegor— Pocz, seansów o g. 4 pp. 
w sob, i niedź, o g 12 w pół, ost. o 
6, 10 w, — Ceny miejsc na I seans od 
1 zł. w sob, i miedz ód A 12 do 3 

14 m — 


— — wszystkie miejsca po 


ETEN 


|rzucił się nań z pleściami, Wywiązała | 


5 | Zosteł on 
y po dłuższej 


— Panie — zwrócił stę on do Odrow 
‘skiego — przegrałem dużo pieniędzy. 
Pożycz mi pan dziesięć złotych. 

Gdy Odrowski mu odmówił, Kisiel! 
się zajadła bójka. Odrowski, nie mogąc. 
sobie dać rady z przeciwnikiem, w koń, 
cu uciekł do sąsiedniej bramy. Gdy zna 
lazł tam leżącą w kącie zrubą pałkę wy 
biegł ze swego ukrycia i natarł ponow 
nie na Kisiela, który zresztą również 


|nie zrezygnował jeszcze z dalszej walki, 


i gotował się do nowego ataku. Odrow= 
ski uderzył go z całej siły pałką w gto- 


WẸ. 3 

Cios był śmiertelny. Kisiel runat na i 
ziemię, tracąc momentalnie przytomność | 
|i przewieziony do szpitala, mimo troskli 
wej opieki lekarskiej, po kliku dniach 
wyzionął ducha. i 

Odrowski, po dokonaniu strasznego 
czynu, ułotnił się z Łodzi. 


Łódź, 31 stycznia. 
Władze policyjne zostały zalaarmowa 


ne 
USIŁOWANIEM ZABÓJSTWA JED- 
NEGO Z DYR. FABRYKI POSSELTA 
Y W ZGIERZU, 
W iabryce tej pracował od kilkunas- 


kę |tu lat robotnik, Jan Adamowicz. Które- 

E foś dnia, „24 wypiciu kilkunastu kie- 

j liszków w f-Adamowicz ‘staa t przy 

s | maszynie, ch środ- 

S | kach ostrożności i 

4) PADŁ OFIARĄ STRASZNEUO WY- 
PADKU. 


a wszelkic 


porwany przeż trasimisję, Gdy 
kuracji szpitalnej powrócił | 
do zdrowia, nie mógł już władać lewą 
| zeka, skutkiem czego nie 
powrotem do pracy, - 


ae ANIIS 


72. Zostali oni tam całe towarzystwo, | piał 


giel, z którym zapoznali SIĘ u Jarzębow | 


przyjęto go z 


nemi skutkami ciągłego szarpania ñer- 
'WÓW. 

Z prawdziwem uznaniem podkreślić 

musimy rozpoczęcie akcji w tym kierun 


ku przez łódzki Automobilklub, który po, [B 


leca automobilistom szanowanie ner- 
wów ludności miasta przez przestrzega- 
nie następujących przepisów: 

1) Nie otwierać nigdy tłumika w mie- 


cie, 
2) Nie ambalować niepotrzebnie na: 
ulicy motorem. 

3) używać sygnałów tylko tyle, ile 
wymaga konieczna potrzeba. 

4) Nie używać sygnału, jako środka: 
porozumiewawczego — wywoływanie 
osób z mieszkań. 

Coprawda wprowadzenie tych prze- 
pisów w życie przez szoferów nie roz- 
wiąże całkowicie dręczącego dziś lu- 
dność miast zagadnienia hałasu uliczne- 
go, w każdym jednak razie przyczyni się 
do częściowego złagodzenia tej nader 
poważnej bolączki. 


— liig — 


Mord na ulicy 
Zabił znajomego, hkióry natarczywie 
žaąadalłl piemiędzy na kariy 


sądem Okręgowym. Na sprawie twter- 
dził on, że nie miał zamiaru zabić KI- 
siela i, działając w obronie własnej, 


Sąd po zbadaniu świadków skazał 
KOSEOEG? na rok i 6 miesięcy wię- 
zienia. A 


mmm 


Niniejszym podajemy dó wiado- 
mości, że wielki nasz superlilm 


TAM 


przed wyświellaniem w Warszawie, 
oddamy do wyłącznego demonstrowa- 
nia w nafwytworniejszym kinoteatrze 
w Łodzi „Grand-Kino", 

Tow. Filmowe 


„PARAMOUNT“ 


Najpoteżniejszy film tegoroczne] 
produkcji słynnej amerykańskiej wy- 
twórni Paramount” 


Marsz Weseln 


demonstrowany będzie |uż w dniach 
najbliższych w naszym kinotealrze, 


Dyrekcja 


GRAND-=KINO. 


Sożar w msieszkanii 

W dniu wczorajszym wybuchł pożar 
w mieszkaniu Janiny Kubikowej przy uł. 
Młynarskiej 20 Zapaliły się sprzęty do- 
mowe, przyczem ogień szybko przybrał 
poważniejsze rozmiary. 

Wezwana straż ogniowa śzybko po 
żar ugasila. Straty nieznaczne. Przyczy 
na pożaru — wadliwa budowa pieca, 


Oparzony wrzątkiem 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu 


wskiego, |chciał mu jedynie dać porządną Sed jp ulicy Zachodniej 19 wpadł do gam 


okicińskiej kę. by drugim razem nikogo nie zacze-|ka z gorącą wodą 2-letni synek bezro- 
botnego Stefan Styszyński. Doznał 


on 
bardzo ciężkich poparzeń. Wezwane po 
gotowie w grożnym stanie przewiazło 
chłopczyka do szpitala Anny = Marii. 


" Odśryziony mos 


Nieoczehkivana napaść NOZWŚCIECZE- 
W r nej wiliczescy 


Łódź, 31 stycznia. 

Stanisław Plaskowski, robotnik fa- 
bryczny, powracał późną nocą do domu. 
Przechodząc obok płotu, przylegającego 
do jednej z kamienic ulicy Wólczańskiej, 
usłyszał on gwałtowne ujadanie. 

— Czego te psy tak szczekają — zdzi 
wił się. | 

l dla zaspokojenia swej ciekawości 
podszedł bliżej do płotu, wsunął głowę 
do dużego otworu, znajdującego się w je 
dnej z desek i jal badać podwórze. - 

„W tej chwili podbiegła z drugiej stro- 
ny ogromna wilczyca, stanowiąca wła: 
sność lokatora tej kamienicy Aleksan- 
dra Modera. 

Ujrzawszy jakiś przedmiot w otwo- 
rze w płocie, suka podskoczyła w górę, 
złapała zębami i ugryzła, Był to nos p. 
Piaskowskiego, 


Adamowicz, mimo  kateśoryczuego 
stanowiska dyrekcji fabrycznej, kilka: 
krotnie przychodził jeszczę do gmachu, 
zwracając się do poszczególnych urzęd- 
pod żądając od nich, by wyrobili mu 
zaję 


Pewnego dnia zjawię się on zupełnie 
nicoczekiwanie u dyrektora administra- 
cji iabryki, 


— Nie mam z czego żyć — oświad. 
czył mu — Tyle lat u was pracowałem, 
więc nie wolno wam mhie pozostawić 
na bruku, Nie chcę jaimużny — chcę pra 


cować, 

— Ja tych spraw nie załatwiam, — 
odparł mu dyrektor — zwróć się pan do 
kogo innego, 

ADAMOWICZ 
CZAS PO REWOL 

“~ Jeżeli pan w tej chwili mi nie przy 


NĄŁ WóÓW_- |ski 
SIĘGNĄŁ 


ko. P. Piaskowski obudził szybko dozor 
cę. Wypędzono psy, zapalono światło. 
Część nosa, którą postradał nieszczęsny. 
leżała w bramie. 

Zawiązawszy łą w chusteczkę, p. 
Piaskowski pobiegł przedewszystkiem 
do komisariatu, gdzie ocierając sobie 
krew z twarzy, począł szczegółowo opo 
wiadać o okolicznościach wypadku. 

— Nie trać pan czasu — przerwał mu 
dyżurny przodownik — i pędź pan na- 
tychmiast do jakiejś lecznicy. My już tu 
sami wszystko zbadamy. 

P. Piaskówski pobiegł do lekarza. 
Okazało się, Iż nos można jeszcze urato 
wać, przyszywając odgryzioną część. 
Operacji dokonano natychmiast, 

Policja, która zajęła się strasznym 
wypadkiem pana Pa spisała protokuł 
właścicielowi wilczycy, który puszczał 
ją na podwórze bez kagańca. 


w 


tzeknie, że będę miał znów zajęcie, to 
„py saa krzyka a 

yrektor gi o pomoc, Nim je- 
dnak nadbiegli urzędnicy, Adamowicz 
zdążył dać kilka strzałów. Wszystkie ku 
le, na szczęście, chybiły, 

Adamowicza obezwładniono i prze- 
mocą sprowadzono na policję, Został on 
po przesłuchaniu csadzony w areszcie Í 
w rezultacie stanął przod lódzkim są- 
dem okręgowym. Na sprawie tłuinaczył 
się om, że nie miał zamiaru zabić dyrek. 
A: jedynie strzelał na postrach. 

d, po zbadaniu świadków, „skazał 
go na 8 lat ciężkiego więzienia, Obroń:. 
ca skazanego, niec, Piotr Kon, wniósł 
apelację, W dniu wczorajszym warszawa 
„sąd odwoławczy po powtórnem roz« 
ważermiu tej sprawy zmniejszył Adamox« 
wiczowi karę z 8 do 2 lat więzienia. 


„Bij 
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Flirt 


Dwie niewiasty rozmawiają; 

— Nie umiem żyć bez flirtu. Filrt fest dla 
mile codziennym chlebem. Gdy mija dzień, w (R 
którym nie flirtuje, czuję się nieszczęśliwa. A Ki 
co ty o tem sądzisz? 

— To załeży jakle znaczenie nadajesz słowu , 
siirt”. j 

— Flirt jest najwiekszą rozkoszą ma świecie, * 
a co najważniejsze — jest on całklem bezpiecz- 
my. Sledzieć soble w zacisznym kąciku z tym, € 
który się nam podoba, I podawać mu usteczka Í 
z uśmiechem, nie otrzymując anl jednego poca- 
łunku — to jest flirt, moja droga... 

— Taaaak?.. To ła też flirtuję., 

— Doprawdy?.. Nigdybym nie uwierzyła... 
Przecież znana jesteś ze swej obojętności wzzlę- 
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NARUTOWICZA 20. == 
Dziś i dni nastepnych! 


LAA 
Znakomita, światowej sławy 


IZA KREMER 


śpiewa szereg najlepszych piosenek 
po francusku, hiszpańsku i po angielsku 


Dziś i dni następnych! 


LA 
Najnowszy dźwiękowy film p. t 


„Romans Spóttzesnej Panny” 
Colleen Moore 


w roli tytułowej, oraz NEIL HAMIL- 
TONEM jako partnerem — — — 


Publiczności „Splend'du* zaprezentuje swą wspaniałą urodę Miss 

Polonja na rok 1930 ZOFIA BATYCKA: 

— Film wyświetlamy na aparatach WESTERN ELECTRIC COMPANY, — 
Początek seansów o godz. 6, 8 i 10, 

Ceny miejsc do godziny 7-ej zł. 1,218. 


Premjera w teatrze Popularnym 


Niełatwą sprawą byłoby przytoczyć 

E bodaj w skróceniu zawiłą treść tej kroto 

s chwili... Akcja bowiem biegnie szalonem 

tempem poprzez cały szereg najzaba- 

 wniejszych powikłań, omyłek, tarapa- 

tów i ambarasów w jakich znajduje się 
to ten to ów z jej „bohaterów *. 


Olridge aktor z bożej łaski jest zaz- 
drosny jak Otello o żonę swą Ellen... 
Counor, „autor realistyczny” — pra- 
gnąc pojąć za żonę piękną Madgie — mu 

"sl wykazać się przed przyszłą teściową 
ze swej... męskości, symuluje więc, że 
jest ojcem nieślubnego dziecka... Ellen — 


pan automobilista” 


dem meżczyzn.. Więc masz kogoś?... 

— Owszem: czemużby nie... 

— Jest to dla miile niespodzianka.. Powledz 
mi więc, gdzie się spotykacie?,, Może na ba- 
lach maskowych?.. 

— Ależ nie... 

— W kawiarni?,. 

— Też nies. 

— W teatrze?.. 

— Nie, 

— Na dancingu?.. 

— Nie, 

— Wiec gdzie?„, 

=— Tutaj w domi.. 

— Ach, tak.. O tem nle pomyślałam.„ Jestes- 

į tu zawsze sami? 

— Oczywiście... 

— Sledzicie w zacisznym kąctku?.. 

— Tak... : 

— I ty się do niego słodko uśmiechasz?» 

— Bardzo słodko... 

— Czy on chciał cię pocałować?.., 

— Nie wpadło mu to nigdy na myśl.» 

— Prawdziwy mężczyzna, Jest to mój ideał, 
Zazdroszczę cl, że natraliłaś na taklego partnera 
Ale przyznaj, moja droga, że chciłabyś, żeby cię 
chociaż raz pocałował... 

— Oczywiście, że chcłałabym. Ale gdy tylko 
uczynię coś w tym kierunku, zawsze wynmilja 
okazję. 

— Dziwny człowiek, co za silny charakter!... 
Ale mimo wszystko żal mi cieble. Powiedz mil: 
moja droga, kto jest tym mężczyzną, który po- 
trafl ci się tak oprzeć?.„ 

Druga niewiasta spuściła głowę | odparła 


— Mój mąż» 


tallo! Ti vadja! 


11.58 Sygnał czasu, hejnał marjacki. 12.05 Mu 
zyka płyt gramofonowych. 13.10 Komunikaty. 
15.20 Przegląd wydawnictw periodycznych — 0- 


$mokingi na sprzedaż 
stanowią pierwszy objaw kończącego 
się karnawału 


l Łódź, 31 stycznia, 

Nie udał się nam w tym roku karna- 
wał... Jeszcze przeszło miesiąc trwać 
powinna $ 

„szalona” -zabawa karnawałowa, 
a tu już widać groźne symptomy zbliża- 
jącej się śmierci Księcia Karnawału. 

W tym roku karnawał miał trwać 


najdłużej (blisko 9 tygodni) lecz nie są- 


dzone mu jest cieszyć się tak długim ży- 
wotem. 


s 

KARNAWAŁ DOGORYWA.. 

Każdego roku mówi się u nas, że 
„karnawał się nie udał”, „że łódź nie 
ma pieniędzy ani humoru do zabawy” 
it. d, O ile zazwyczaj były to 

czcze irazesy, 

obliczone na stwarzanie pozorów ubó- 
stwa, o tyle tym razem jest to najświę- 
tsza, 


najautentyczniejsza prawda, 


Każdy wyzbywa się swego 


kę ŁÓDŹ SIE NIE BAWL.. 
Jednym z objawów straconego kar- 
nawału jest istny 
run na używane smokingi, 
balowego 
stroju, Bo pocóż mu to potrzebne?,. Po 
co smoking ma wisieć w szafie?.. Go- 
tówika jest potrzebniejsza, 
Sprzedaje. się więc nowe prawie smo 
kińgi 
po 150, — 180 złotych.. 
Zmarnowany karnawał odbił się fa- 


talnie na wpływach wielu naszych 


towarzystw dobroczynnych 
oraz na interesach właścicieli sklepów 
kontekcyjnych. 
|. Śnieżno - białe śorsy, czarne muszki 
i jedwabne skarpetki leżą w oknach wy» 
stawowych i czekają na lepsze czasy. 

« W tym roku bowiem ~ == = ~ 
karnawał już się skończył, 
jakkolwiek do środy popielcowej mamy 

jeszcze 5 tygodni — 


dowe rewelacie 
e szpieśachk wojemmnych wy Essiążce 
angielskiego dziennikarza 


Dziennikarz angielski, Felstead, wy- 
dał właśnie książkę pod tytułem „Dzi- 
wna kompanja”, w której między innemi 
opowiada, jak to w roku 1916, podczas 
wojny, był naocznym świadkiem wykry 
cia przez agentów angielskiej „Intelligen 
ce Service" pewnej groźnej zagadki, któ 


mówi prof. Henryk Mościcki. 15.45 Kącik krótko ra dręczyła władze angielskie. 


jv. 16.15 Muzyka płyt gramofonowych. 17.45 
porr mandolinistów. 18,45 Rozmaitości. 19.10 
Giełda rolnicza. 19.25 Płyty gramofcnowe. 19.40 
Komunikaty. 19,58 Sygnał czasu. 20:00 Odczyta- 
nieprogramu na dzień następny. 20.05 Pogadanka 
muzyczna — wygł. p. Karol Stromenger. 20.15 
Koncert symfoniczny z Filharmonii warszawskiej 
Po koncercie komunikaty. 


KarnecK 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w piątek o godz. 8,30 wieczorem i jut 
ro w sobotę o godzinie 4 po poł „Cjankali* 
Jutro w sobotę wieczorem „Rzeż' Gordina, 


TEATR POPULARNY, 


Dziś, piatek, sobota 1 niedziela dwa razy 
melodramat z OG „Kocioł wiedźmy“. 

Jutro, w sobotę po południu o godz. 4-ej i w 
niedzielę o godz. 12 w poludnie barwna ferjowo 
ujęta bajka dla dzieci — „Kopciuszek“ 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś teatr Kameralny, po dokonaniu remon 
tu widowni, wznawia przedstawienia, dając pram 
jerę komedji salonowej wika Verneuil a 
„Kochanek Pani Vidal" , 

Początek o godz 8.30 wiecz. 

Kierownictwo Teatru Kameralnego postano 
wito od dnia dzisiejszego stale rozpoczynać 
przedstawienia wieczorowe o godz. w pół do 
dziewiątej a nie jak dotychczas od ziewiątej 


ODCZYT POD P. T. „BITWA NAD NIEMNEM* 
Zarząd grodzki stowarzyszenia rezerwistów 

i b. wojskowych wzywa swych członków jak 

również sympatyków. na odczyt p. pułk. Cie- 

ślaka p. t. „Bitwa nad Niemnem“. który zosta- 

nte wygłoszony 31 stycznia r. b. o godz. Sej 

wiecz. w sali Rady Miejskiej (Pomorska -16)- 
Weiście bezpłatne. 


okresie tym wojna przy pomocy 

łodzi podwodnych jeszcze się nie rozpo- 
częła; niemieckie okręty wojenne na 
wolnem morzu były nieliczne i 
zbyt słabe, a jednak prawie każdy ładu 
nek, wysłany z Ameryki dla sprzymie- 
rzonych przepada, bez wieści i śladu, 

ob eR w wej żył pee 
von rappena, ry był wojskowym at- 
tache przy niemieckiej ambasadzie w 
Waszyngtonie, ale żadnych dowodów, 
ani bliższych szczegółów, nie było. 
t Wreszcie kilku agentów „Inteligen 
ce Service” dowiedziała się, że okręt 
„Shopsire Sirene" upatrzony jest na naj 
bliższą ofiarę, W ciemną noc zatem, 
wziąwszy ze sobą Felsteada, udali się 
na pokład okrętu, na którym nie było ni 
kogo, prócz nocnego strażnika. 

Noc była czarna jak smoła, pisze pan 
Feldstead, a jednak o godzinie 3-ej nad 
ranem usłyszano jakiś szmer. Ktoś jak- 
by się potknął i zaklął po niemiecku, a 
potem umilkł, spostrzegłszy widocznie 
jakieś ślady obcej obecności na okręcie. 
Jeden z agentów, niejaki . O'Reilly na 
czworalkach podpełzł do miejsca, gdzie 
usłyszał szmer, natrafił na jakieś ciało 
ludzkie i obezwładnił je. 

Dokoła niego stała pewna liczba sta- 
lowych skrzynek półmetrowej  długoś- 
ci. Były to szczególnego rodzaju bomby, 
sporządzane przez pewnego chemika nie 
mieckieśo w Nowym Jorku, na zamówie 
nia von Pappena. Każda skrzynka miała 
dwie przegrody. W górnej był kwas siar 


czany, przedzielony stalowem  denkiem 
od mieszaniny z chloranem potasu, , 
Całość obliczona była w ten sposób, 
że kwas siarczany miał przegryźć stal 
w ciągu trzech dni, kiedy okręt znajdo- 
wałby się już o tysiąc kilometrów od 
brzegu, a mieszając się z chloranem po- 
tasu i jego dodatkiem, miał wywołać wy 
buch, pożar į zatonięcie okrętu z ładun- 
kiem i całą załogą. ; 
Szpieg, którego O'Reilly pochwycił, 
okazał się byłym kelnerem, którego 
wzięto do niemieckiej służby szpiegow- 
skiej, celem przemycania takich skrzy- 
nek na okręty z przesyłkami dla sprzy- 
mierzonych. Ża te zbrodnicze manipula- 
cje szpieg otrzymywał 5 tysięcy dola- 
rów za każdy okręt, istotnie zatopiony. 
092090990797904700495000007493599 


Esa do REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 
Eea 
RYSUNKI PROJEKTY REKLAMOWE 
(WYDAWNICZE WYKONYWA 


KATCEJ 


P |uproszona przez Courora — udaje mat- 


jest oklaskiwany przez rozbawionych 
widzów. 
` P. p. Zielińska jako sekutnica - teścio 


kę tego dziecka, zaś mąż jej zazdrosny 
Otello bierze wszystko za dobrą mone- 
tę i — omal nie zasztyletował swej rze- 
komo niewiernej połowicy. 

Darlington zaś jest nietylko „zażar- 
tym automobilistą*, ale również zażar- 
tym donżuanem, i — chcąc uwieść Ellen 
automobilem omal nie uwodzi własnej te 
ściowej, która przyszła przekonać się o 
istnieniu nieślubnego dziecka... 

Krótko powiedziawszy: istny węzeł 
gordyjski powikłań i nieporozumień, sta- 
rych jak świat, lub — conajmniej — jak 
teatr, ale zabawnych i zajmujących, je- 
żeli wykonawcy utrzymują dobre tempo 
i dobrze wywiązują się ze swych ról. 

Oba te warunki dotrzymane zostały 
w teatrze Popularnym, nic dziwnego 
więc, że „Zażarty automobilista* cieszy 
się wielkiem powodzeniem i szczerze 


wa, Górowski jako jej mąż... hypnotyzer, 
Pilarska i Denelówna jako ich siostrze- 
nice, Bronowska jako pełna wdzięku | 
temperamentu żona aktora Olridze'a, z 


 |doskonałym zacięciem granego przez 


Madalińskiego, niemniej Tartakowicz w 
roli zażartego automobilisty oraz Micha- 
lak, jako „realistyczny autor* Counor — 
cały ten zespół daje widowisko pełne 
werwy, humoru i dowcipu. 

Bardzo dobrą oprawę reżyserską na- 
dał całości p. Dębicz, 

z 


Z europejskich stosunków 


filmowych 


„Szalone“ gaże gwiazd filmowych 
przestały już być przywilejem wyłącz- 
nie amerykańskim. Również europejski 

rynek filmowy może się już niemi po- 
szczycić. 

Potentat ekranu Emil Jannings otrzy 
mał np. za swą ralę w „Niebieskim anie- 
le“, niedawno przez towarzystwo „Ufa“ 
wypuszczonym na rynek filmie — horen 
peinp honorarjum w ilości 750.000 zło- 
tych... 

Olbrzymie honorarja pobiera rów- 
nież Brygida Helm. Zarobki jej nie o wie 
le są mniejsze od zarobków Janningsa. 

Obecnie tworzy się nawet w Niem- 
czech wielkie towarzystwo filmowe spe 
cjalnie w celu „eksploatacji“ tej wielkiej 
artystki na ekranie. Wtedy będzie ona 
dopiero otrzymywać 

ąże... 

Ale obok jednostek, zarabiających za 
wrotne sumy, całe falangi artystów fil- 
mowych w Europie przechodzą obecnie 
okropny stan bezrobocia. W samych tyl 
ko Niemczech około 3000 zarejestrowa- 
nych artystów i statystów znajduje się 
bez pracy, oblegając stale t. zw. giełdę 
filmową. 

Jednostki opływają w złocie i przepy 
: tysiące zaś mrą z głodu... 
| 

| 
l 


iście królewskie 


WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA. 


W czwartek dnia 27 lutego [tłusty czwartek}, 
odbędzie się w wielkiej sali Filharmonji stara 
niem zespołu artystów teatru Kameralnego a 
pod protektoratem grona wybilnych osób ze 
sfer przemysłowych i towarzyskich WIELKA 
REDUTA ARTYSTYCZNA, urozmaicona weso 
łym programem  karnawałowym w wykonaniu 
znakomitych sił stołecznych. 
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Pragnąc udostępnić najszer- 
szym warstwom obejrzenie 


3 Emil Jannings 


Pocz. o g. 4 UWAGA: Obraz powyższy nie ma nic wspólnego z filmem o podobnym tytule demonstrowanym w swoim czasie w kinie „CASINO“, 


ceny obniżyła 


tego arcydzieła dyrekcja 


krwawe święfo w Indiach 


Zamachy bombowe i nowe ozędzie mice-króta 


26 stycznia święcono po raz pierw- 
szy dzień niepodległości Indji, ustalony 
na ostatnim kongresie w Lahore. Naogół 
dzień ten upłynął spokojnie, tylko w Bom 
baju przyszła do poważnych wykroczeń, 
które cudem tylko nie skończyły się roz 
lewem krwi. 

Mianowicie nacjonaliści wywiesili hin 
duską flagę narodową, lecz zaraz po 
nich przyszli komuniści, którzy na miej- 
sce barw narodowych chcieli zawiesić 
czerwony sztandar, Doszło natychmiast 
do starcia na pięści, w którym coraz to 
większe masy zaczynały brać udział, 
Dochodziło do strasznych scen. Na 
szczęście, mahometanie w walce tej nie 
brali wcale udziału, inaczej bowiem — ze 
względu na ogromną nienawiść wzajem- 
ną — mogłaby się ona strasznie zakoń- 
czyć. 

Jednakowoż ten względny spokój w 
święto niepodległości wcale nie świad- 
czy, by w Indjach doszło już do uspoko 
jenia umysłów. Owszem, niema dnia, a- 
by nie doniesiono o jakimś zamachu bom 
bowym. W Kalkucie wykryto nawet ca- 
łą fabrykę bomb z dużym zapasem che 
mikaljów. Do jednej ze szkół pod Puna 
rzucono bombę, która zraniła czworo 
dzieci, miał to być zamach na anglika — 
poborcę podatków, który zdążył jednak 
opuścić szkołę przedtym. 


Ogólne poruszenie wywołał wyrok, 
którego mocą wódz skrajnych nacjona- 
listów, Bose, oraz liczni jego towarzysze 


skazani zostali każdy na 12 lat więzienia ; 


rym 


Otarłszy łzy rękawem  brudnego 
Le ya nałożyła na nos okulary i czy- 
tała dalej: 

— „Ponieważ policja. w tej sprawie. 
pomóc pani nie może i nie może również 
udzielić pani dokładnych szczegółów co 
do śmierci wnuczki, przeto ja podejmę 


się tej roli, a czynię to z chęcią, gdyż 


wiem, że to panią ogromnie zaciekawia. 
Więc chce pani wiedzieć w jaki sposób| 
zamordowałem maleńką Gertrudę? Przy 
znam się, że sam mam łzy w oczach na 
myśl] o jasnem spojrzeniu tego niewinne- 
go dziewczęcia... Teraz sam żałuję swe- 
go czynu... Kto wie, czy śmierć Gertru- 
dy Alberman nie skłoni mnie do oddania 
się wogóle w ręce policji... Wiem, że 
odetchnęlibyście z ulgą. Ale nie... Nie mo 
zę jeszcze oddać się w ręce policji!... Za 
mało jeszcze trupów !... Za mało!... I nie 
żal mi wcale tej dziewczynki... W przy- 
ważek, byłaby taką samą kobietą jak in- 

Tak samo bałamuciłaby nas męż- 
SO A Dlatego musiała zginąć!... Zgi- 
nie jeszcze niejedna kobietaw Duessel- 
dorfie!.. Ale wracajmy do rzeczy... Pa- 
m wnuczka wpadła mi w ręce przypad- 


kowo, choć znałem ją oddawna. Widzia-; 


łem ją nieraz przed domem w którym 
mieszkała wraz z panią... Ładna dziew- 
czynka, nie można zaprzeczyć... Bawi- 
ła się z innemi dziewczynkami, Szczegól 
nie jedna.z nich przychodziła zazwyczaj 
z młodą przystojną boną, która mi wpa- 
dła w oko. Postanowiłem wziąć ją na ce! 
Wiedziałem, że w mym zwykłym stroju 
nie dam $obie z nią rady, postanowiłem 
więc przebrać się za niewiastę. -Dla mnie 
to drobnostka. Traf chciał, że owego 


dnia bona nie przyszła. To jej uratowało 
życie choć nie na długo i tak na nią cza- 
tuję. Nie wykręci mi się z rąk, może pa- 


Upiór z Düsseldorfu 


gd 
~ [stu 
d 
„ |ob 


Sensacyjny romans Eiryminaflny 
na tle prawdziwych zdarzeń. : 


za podburzające mowy, wygłoszone W 
sierpniu ubiegłego roku. 


Wice król Indji, lord Irwin, wygłosił 
nowe orędzie, w którym jeszcze wyło- 
żył zasady polityki angielskiej. A więc: 


1) Stworzenie z Indji dominium po- 
zostaje nadal celem polityki angielskiej. 


2) Cel nie jest jednak równoznaczny 
z drogą do niego. 


3) Konferencja angielsko - hinduska 
będzie mieć miejsce mimo odmdwy nacjo 
nalistów. 

4) Władze angielskie za wszelką ce- 
ne utrzymają ład i spokój w kraju i nie 
cofną się przed zastosowaniem surowe 
go prawa wobec burzycieli tego ładu. 


5) Orędzie wzywa hindusów także do 
zaprzestania sporów wewnętrznych, 

6) Wreszcie w punkcie ostatnim wice 
król przestrzega, by hindusi nie przeoczy 
li tej nowej sposobności, skoro dzieje 
Indji są dziś niczym innym, jak właśnie 
dziejami przeoczonych sposobności. 


Stosunek do tego orędzia kół umiar- 
kowanych oraz mahometan jest życzli- 
wy, natomiast nacjonaliści odrzucają go 
calkowicie i trwają nadal przy postano 
wieniu walki o zupełną niezawisłość. 
Dalszy bieg wypadków zależy od tego, 
jaka będzie treść raportu komisji Simo- 
na, który nie będzie gotów wcześniej, 
jak za miesiąc. 


28) 
ni być pewna, Skoro jednak jej nie było, 
musiałem wybrać kogo innego i wtedy 
wzrok mój padł na pani wnuczkę. Wy- 
rok został wydany... 

Pani Wiese nie mogła dalej spokojnie 
czytać. List zawierał jeszcze dwie kartki 
zapisane drobniutkiemi literkami. 

Złożyła ręce na kolana, a z oczu spły- 
wały jej rzewne łzy... 
„Wiem, że list ten może Panią 
zmartwi — pisał dalej upiór — ale nie 
mogę odmówić sobie tej przyjemności i 
nie pisać o śmierci maleńkiej Gertrudy. 
Napisałem już zdaje się wyżej, że właś- 
ciwie czyhałem na kogo innego. Niesz- 
częście chciało, że podwinęła mi się pod 
rękę Pani wnuczka... Trudno... 
tem inaczej... 

Dzieci bawiły się w ogrodzie. piłką. 
Czekałem na odpowiedni moment, by 
zdobyć w swe ręce piłkę i w ten sposób 
nawiązać kontakt z dziewczynkami. 
Wkrótce nadarzyła się upragniona 0- 
kazja. Korzystając z chwilowej. nieuwagi 
dzieci, złapałem piłkę i ukryłem ją pod 
płaszczem... Dzieci były ogromnie za- 
tioskane. Szukały zgubionej zabawki po 
całym ogrodzie. Wówczas zbliżyłenr się 
do Gertrudy i zapytałem niewinnie: 


Nie mog 


w ostatnim 
swoim filmie 
p. t 


„Grzechy Ojców” 


— „Czego szukasz dziewczynko?..'* 


Spojrzała na mnie swemi niewinnemi 
oczyma i odpowiedziała: ' 

— Pitki'szukam... Czy nie widziała 
pani czasem takiej dużej, czerwonej pil- 
ki?.. Przed chwilą bawiliśmy się nią i 
nagle znikła nam z Oczu... 

— A więc chodzi ci o piłkę?... i Ow- 
szem widziałam ją... Jeżeli chcesz, mo- 
gę ci nawet pokazać, gdzie ona jest... Ja- 
kiŚ chłopiec znalazł ią i ukrył... Chodź, 
to cię zaprowadzę...' 

Dziewczynka nie wahała się ani chwi 


ma I-szy seans zł. 1 ë 1.50, 
ma pozostałe zł. i, 1.50 i 2. 


Klęska deszczów we Włoszech 


5-pietrowzyy cmach rumat 


Od kilku dni na południu Europy pa- „padła się ziemia na przestrzeni kilku- 
dają bezustannie deszcze, powodując, | dziesięciu metrów. Uszkodzone zostały 
szczególnie -dla ludności Włoch, cały | koszary karabinierów. Wielu żołnierzy 
szeręg katastrof. Dziesiątki kilometrów | jest rannych. 
zasiewów i winnic są zupełnie zniszczo 
ne. 


Dyżury upiec. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antoniewi= 
cza, Pabjanicka 50 K. Chądzyńskiego, Piotrkow 
ska 164, W Sokolewicza, Przejazd 19, Rembie 
lińskiego, Andrzeja 26, J, Zundelewicza, Piotr 
kowska 25, M, Kasperowicza Zgierska 54, S. 
Trawkowskiej, Brzezińska 56 


Największe szkody są w prowincji 
Genua. Deszcze podmyły tam wiele do- 
mów. Nowopostawiony pięciopiętrowy 
żelazobetonowy budynek runał jak do- 
mek z kart. 

W miejscowości Sampiadarena za- 


Wielbiciele talentu i urody 


Zbyszka $Sawama 


i zwolennicy zdrowego humoru 


WWiadvsława Waiiera 


cieszcie się, 


gdyż atrakcyjny i emocjonujący film polski 


„Pod banderą miłości” 


ukaże się już wkrótce na ekranie 


„LUNY”. 


—A wota Tabili 

— Moja babula nazywa się pani Wie’ 
se... Wszyscy ją znają w domu, bo moja 
babula jest dobra i bardzo mnie kocha... 

Jak widzi Pani dobrze zapamiętałem 
adres i nazwiska.. Wydawało mi się 
wtedy, że musi Pani mieć siwą głowę i 
dobre nieco wyblakłe już oczy... Stara- 
łem się jednak nie myśleć o pani, gdyż 
mogłoby mi to przeszkodzić w moim 
planie, a Gertruda musiała być tego dnia 
zamordowana... 

Tymczasem, gawędząc tak zaszliś- 
my aż za miasto... Dziewczynka, widząc 
rozległe pola, zalane złocistemi promie- 
niami słońca, rozradowała się jeszcze 
bardziej, wykazując mi niezmierną 
wdzięczność za ten piękny spacer... 

Biedaczka nie wiedziała, że ma to 
być ostatni spacer w jej życiu... 

Okolica, w której znaleźliśmy się, by 
ła zupełnie pusta... Czasem przejeżdża- 
ła tylko po drodze jakaś bryka lub fu- 
ra... Dla pewności odszedłem daleko od 
szosy i zatrzymałem się w polu, zaroś- 
niętem wysoką trawą... 

— Jesteś pewnie zmęczona, maleń. 
ka? — zapytałem możliwie najczulszym 
głosem. 

Nie słyszała nawet o co ja pytam, 
lecz skacząc i klaszcząc w rączki, wyra 
żała ciągle ogromny zachwyt, dziwując 
się wszystkiemu dokoła. 

— Wcale nie jestem zmęczona, pro- 
szę pani. Tu jest tak ładnie, o: wiele ład 
niej niż u nas na podwórzu i w ogrodzie. 
A co tam proszę pani, takie czarne?... 


“in. „Jakże mogła nie zaufać tak statecz- 
nej, poważnej panit.. Ścisnęłam mocno 
iej wychudłą rączynę i skierowaliśmy 
się ku wyjściu... 

— Staraj się, żeby cłę nikt nie wi- 
dział — rzekłam do dziewczynki. — Zro 
bisz swym koleżankom — niespodziankę, 

y przyniesiesz im zgubioną piłkę. 

Gertruda roześmiała się radośnie. 


Projekt ten widocznie przypadł jej do gu 
4 


Dlatego też przytuliła się do mnie mo 
cnò, a nawet pozwoliła zakryć się płasz 
czem, by nie być przez nikogo poznaną.. 
Wyszliśmy z ogrodu... Dziewczynka za- 
pomniała już po co i dokąd właściwie i- 
dziemy. Dwa cukierki jakie jej dałem, 
kazały jej zapomnieć o całym świecie... 
Zatrzymywaliśmy się przed wystawami 
sklepów. Pokazywałem jej książeczki z 
obrazkami... 

-— Ach, Jakie to ładne — zachwycała 
się maleńka Gertruda. 

Podskakiwała na ulicy, biła radośnie 
w dłonie i odrazu odniosła się do mnie 
z tak wielkiem zaufaniem, z taką mi- 
łością, jak do matki... Ani razu nie zapy- 
tała, gdzie jest owa piłka, która przecież 
miała być głównym celem naszych po- 
sakkiwańñ. Potrafiłem wzbudzić w niej 
tak wielkie zainteresowanie, że zapomnia 
ła. o Pani, o koleżankach i o ogrodzie. 

` Raz tylko wspomniała o Pani... 

Gdyśmy przechodzili obok sklepu z 
zabawikami, Gertruda zatrzymała się i 
wskakując na jakiegoś towarowego pies 
ka Z wesoło: 


— 


To mój Burek!... zapytała, wskazując rączką na czernie- 
— — zy masz. takiego pieska? — zapy | jący wd ali las. 
tałem. — To drzewa... — odparłem. — Tam 
— Tak... Babula mi go podarowała | straszy... 


na moje urodzinki... Ale mój plesek nie 
chce szczekać. 

— To ty masz babulę?... — pytałem 
dalej, nie tyle z ciekawości ile w tym ce 
lu, by wykazać swe zainteresowanie 
parawanmi dziecka. 

No, chyba, że mam babulę. Miesz 
kam | u moiej babuli przy Altstrasse 15. 
— A, jak się nazywasz, dziewczyn- 


Twarz dziecka spoważniała. Po raz 
pierwszy w jego oczach uwidoczniło się 
uczucie lęku. Spojrzała ha mnie i uspo- 
koiła się. Pomyślała pewnie Ww tej chwl- 
li że przy mnie nic się jej stać nie może. 

— Tam bardzo straszy — cią ignąłem 
dalej. — Tam czyha wielki dziad z siwą 
brodą, który chwyta wszystkie dzieci 
i topi je w wodzie. 


Ko?... Dziewczynka znówu Spojrzała na 
— Ja, czy babula?... — zanytała re- | mnie z przerażeniem w oczach. 

zolutnie. — Ale on pewnie łapie tylko niegrze 
BRT czne dzieci, ja przecież nic złego n nie u 
— Ja się nazywam (iertruda Alber- | czvniłam!.., 

manówna... (D. c. n.) 


Hin 


wenerycznych 
I moczopłciowych 


al Andrzeja 5 = ' i ; Rs ja ANIE ; 
pateh 1590 RA ZZ 4 | 
m em 7 p. 
issa M /Mr JH ir Dziś wspaniała 
w zed taj święta ff | AER a a A j 7 
Oddzielna pocre- DFCEM era 
kalnia dla pań 


Doktór 


HOKIONYSH 


Cenielniana 25 
Telefon 126-87 
Specjalista cho 
rób skórnych, 
iwenerycznych 
Elektroterapia. 
Leczenie lampą 
kwarcową. 
przyjmuje od godz 
8—2 i 5—9 wiecz M 
wniedz, i święta 9-1 $ 
Dla pań od 5 =—6 $ 
do dzielna poczek 


Doktór 


tanum E 


, ; ' 14 | oraz 

specjalista chorób ps | á 
skórnych, wenerycz MER £ y 
nych i moczopłcio= JE r 

wych A pee 4 $ 
Plotrkowska70 BE 5 , z A 

iou Traugutt) HA ognista meksykanka I> > i i 
e - sz S i 

Przyjmuje od 8.39 HR partnerka Aż twe i 


do 10,30 rano, od 1 [R 

do 2.30 pp. od 6 BE DOUGLASA 

do 8.30 w. w nic- [BB FAIRBANKSA 
dzielą 1 święta od BB 
10—1-ei. Oddzielna [EŃ 
poczekalnia dla pań 


Jnr gif BIERUTA 


EEEREN 


x 


4 rA 


reżyśerje D. W. GRIFFITH 


LAUREATKA - | Y N > i f. ; ( : ie „odkrywca gwiazd” 


moskiewskiego 
konserwatorjum 


Wi ca ZE PECO SCE 


udziela re KH X Ś : | 
lexcji gry SAN . cu Rzecz dzieje się we Francji v *poce sj 
fortepianowej FS ŁAN SĘ arstwa. ŻE 
„Wschodnia 72 a RY 4 - j +2 eg K cj yt ważn SE 
m 19, z ; F } ; i "e E 
8 4 ' ma | W > - mie. | M 47 l | ży 
Dr med. Er 4 © GR p Początek 0 godz. 430 po poł. ŻĘ 


RAGE 


JL. BET AA < Orkiestra symfoniczna 
choroby skórne || r zj pod dyr. L. KANTORA. 
weneryczne elek- | 

troterapia. p 

Przyjmuje od 8—10 BĘ 
od 5—8 wiecz* 

w miedz. od 10—12 


Największy film świata gp SUPE R SENSACJA | rosiczka et ze tz OK | 
Przewyższa wszystko co dotychczas widzieliśmy Dla młodzieży i dorosłych H , J „8 


„Ostatnie p przygo od t TARZANA | e tych lekarzy nojlepszem do-$ 


tychczas znanem naciera- 
WKRÓTCE! UDEBIELC: ZK 


| bia SIN SESSA 


reumatyzmowi, gośćcowi 
it. p.dolegliwościom. Jedn 
poo wystarczy aby się prze 
LEKARZY. SPECJAŁISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 
| ul. CEGIELNIANA 29 PRZY GÓRNYM RYNKU 
Ha Gabinet wenerologiczny 
D-a 5. KANTORA 


konać o wartości teo środ- 
ka. 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy 'przystanka tramw. pabianickich) 
SĄ dla leczenia chorób skórnych 
SĄ wenerycznych i moczopiciowych 


Ułan z eker 
ichfiomemtol „| 
Czynna od lQ-eł rano do 7-ej wiecz 
PORĄDNIA 


KINO — TEATR N 
„SŁOŃGCE” 


— Napiórkowskiego 28 — 
Dziś i dni następnych 
me r, 
Królowie humoru 
i śmiechu 


PAT i PATACHON 


W swej najnowszej kreacji jako: 


PODPORY TRONU 


Wielki wystawowy film mistrzów | Big 
humcru í 


l. Markis- isa do ARROA 
Yushan Kiliomentolę "POLSKĘ i GDANSK 
w niedziele i Święta do 2-ej pó poł 
Wszystkłe specjalności ł dentystyka 


Laboratorium chem. 
Piotrkowska51 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa 


aptekarza Mra. Szy 

tel. 121-23 Gmona Edelmana we Lwowie Teatyńska It 
elektryzacja, R. szczepienia. 
analizy (moczu, kału. krwi, plwocm 


Godz. przyjęć 3—7, | '60000600006009006000006000006006709006 
wydzielin itd.) Operacie, opatrunki m > 4 WY 


1 Następny program: 


Jego EKSCELENCJA polake 


wkrótce 


TRĘDOWATA ri Wizyty na miasto. Porada 4 zł ye pom 130] 8 uh Ww a TY 9 
Pacz, seansów w dn. pow. o $. 5-e_ wenerologiczna leza. da "ehróy "Skórych i WenS Zaraz a 2 Od zaraz do odnajęcia 
Tei CTA = pt je tele: Leliarzysspecjalistów rycznych D ad » 

zielę í świętao g. 1. W niedzielę 3 złeie. je kati ©) dla dwuch osób lub jednej duży, słoneczny 


ma I seans wszyst. miejscapo 40 gr, 


Zawadzka 1. 


| Dojazd tramwajami Nr 314 j Czynna od 8 rano do 9 wieczór, A 
KSE Z ; 0a11=121 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta ŚR n 


W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 
Clin pszenno opieowye 
ia € 
Badanie krwii wydziela na syfilis I tryper 
Un ger Konsultacje z meurologiem i utologiem 
Gabinet światło-jeczniczy 


Kosmetyka lekarska 
choroby weneryczne. =, fwłosówi Oddzielna poczekalni a dla kobiet 


ANDRZEJA 2 TEL. 132-28, 

Leczenie lampą kwarcowa analizy, Porada 3 złote. 

krwi | wydzielin Przyjmuje codziennie , 
11—1 i od 6—8 w. w niedziele i ZEEE But: 


z wszelkiemi wy 


ER, |zodami III piętro $ Ai 

fe A Ebi Yi | (WANY [jl 1] 
E A, Goldmann. | 8 

Makulatura E | 


do sprzedania. 
Wiadomość w administracji 


„Republika“. 


© O dwuch oknach, z wszelkiemi wygodami. 
gą Łazienka do dyspozycji. 


byś 3, m. 5, fr. Ii p. 


etrystykę, encyklo* 36 


N ję pedie. klasyków, o= „A SA POZY CIERNE T 
KUP tęzykach 
i g| ZAGINELY 3 banco weksle po at: | 2, A de poi Institut "eosmheflqu8 
YW ZAW "OAM Każdy, WYS z amińs eksie] i tekowska 17, | PZN ANR 
święta od 10 do 12. Oddzielna poczę+ aaa powyższe unieważniam, Żwrócić: Ura Otrwows ` + Piotrkowska 175. parter. 9, To E 
kaina dia pań. í kowska 62) JEZYKA polskiego 1 Tachunkowościjnitowa 12. oieyna "iwa toci OKW P «m 4 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) SZybko wyucza student wyższego se- 31.-0 Gole. prye 0-102 1 ad 128 


S h ócona|PANNY do robót dżetowych u 
e Odańska 23, m. 2, font | p. Hkuje się, Piotrkowska 131, m. pO nn KRAANKRARNNKKANNNKA 


„Jak się ukonstytuowat Dyplomy honorowe Związku Związków 


Wydział Gier i Dyscypliny Łozas |ia klubów fóczicicih KS-a i Widzewa 


na onegdajszem posiedzeniu ukonstytu-| W związku z jubileuszem 10-lecia ŁKS i Widzew. 

owal się następująco: przewodniczący | Polskiego Związku Związków Sporto- W dniu onegdajszym kluby te otrzy- 
Kozielski, wiceprzew. Rozmysłowicz, sejwych odznaczonych zostało za działal-| mały zaproszenie na akademię Związku 
kretarz Strzelecki, referencji, ewidencji ność sportową kilkanaście na:bardziej 
i weryfikacji zawodów pp.: Hermans l zasłużonych klubów. Między innemi na- 
Nowakowski. Jednocześnie powierzono | zrodzone zostały dyplomami honorowe 
wiceprzewodniczącemu referat karny. | mi dwa towarzystwa sportowe łódzkie: 
DE 


Profesjonaliści pod presją kar 


Niezwykły wypadek w obozie zawodowców hiszpańskich 


rej nastąpi wręczenie dyplomów 


kom sportowym. 


Związków w dniu 9 lutego w czasie któ- | 


Turniej o puhar 
„BXPrESSU | 


Termin rozpoczęcia przesunięty 
o jeden tydzień 

Jak się dowiadujemy rozpoczęcie 

turnieju w piłkę koszykową 0 puhar 


h odzna- | Expressu Wieczornego przesunięte Zo- 
czonym działaczom, klubom i związ- |stąło ze względów technicznych przez 


władze ŁOZGS z 1 lutego na dzień 8-go 
intego. 


Walne zebranie 
piłkarzy Ł.1.5 G. 


W środę wieczór odbyło się walne ze- 
branie piłkarzy beniaminka Ligi. W dłuż 
szej dyskusji zastanawiano się nad dal- 


W tych dniach z Barcelony dotarła 
do nas niezwykle sensacyjna wiadomość 
która bczwątpienia wywoła poruszenie 
w sferach sportowych całej Polski. Fakt 
który się wydarzył w Barcelonie w 
jaskrawy sposób przedstawia skutki u- 
prawiania w sporcie profesjonalizmu. 
Pa przedstawia się w ten spo- 
sób: 

„Barcelofski Klub Piłki Nożąej ro- 
zegrał ubiegłej niedzieli spotkanie ze 
swym lokalnym rywalem, przegrywając 
zasłużenie 0:4. Następnego dnia po me- 
czu odbyło się specjalnie zwołane zebra 
mię zarządu Barc. KI. Piłki Nożnej, na 
utórym postanowiono ukarać grzywną 
250 peset wszystkich zawodników któ- 
rzv brali udział w tym spotkaniu. Nie- 
zwykła ta uchwała Zarządu opatrzona 
była w dodatku zastrzeżeniem, że w wy- 
padku o ileby najbliższy mecz został 
również przegrany cała drużyna zosta- 


aie przez zarząd klubu zawieszona. | 


chce się wprost wierzyć, by to było wo 
góle możliwe i że się już aż tak dalece , 
posunięto w profesjonaliźmie. A jednak | 
sensacyjna ta wiadomość nie jest bynaj 
mniej wyssana z palca i odpowiada zu- 
pełnej prawdzie. 


p 7 Oy g 
Oto jak się przedstawia „wiek zło odbył przed dwoma tygodniami. Z ied-|p 


ty“ piłkarstwa zawodowego w kraju, | 
który uważany jest za królestwo zawo- | 
dowców. Przyznać trzeba, że piłkarstwo 
zawodowe nie długo kazało nam czekać 
na sensację swoich kulisów. Za dawnych | 
dobrych czasów ..czystego amatorstwa'* 
zdarzało się, że obiecywano graczom do. 
datkowe wynagrodzenie w razie osiąg- | 
nięcia zwycięstwa. Ale nikomu w gło- 
wie nie powstała myśl o karaniu - bi- 
ciem po kieszeni członków driżyny w 
razie odniesionej porażki. Gd 

Zdaje się, że jeśli.przykład barceloń 
skl raz jeszcze się powtórzy, zawodowi. 
piłkarze będą musieli dobrze zastanowić, 
się nad tem. czy jednak nie lepiej było= 
by wrócić do szeregów amatorskich, a 
to choćby — w interesie własnych swo- 
tch kieszeni. 

W przeciwnym wypadku przed każ 
dym meczem zawodowcy będą musieli 
wysłuchać przemówienia mniej więcej 
następującego: i 

„Drodzy chłopcy. Idźcie gralcie i 
zwyciężajcie! Porażki — to dobre dla 
amatorów. Zawodowcy muszą zwycię= 
żać albo płacić kary...“ 

Odyby hasło rzucone przez klub bar 
oeloński przyjęło się — możnaby było 
tarzać się ze śmiechu. Piłkarze, którzy 
dla zarobków przeszli na zawodowstwo 
zostaliby wskutek kar pieniężnych za 
porażki (nie w sposób ciągle wygrywać 
niędzarzami. 

Najlepiej wyjdą na tym kluby. Bo 
TEEN PEA SOG ORAN ZOZ 


Jeszcze o tyfuie 


bokserskiego mistrza świata 


Od kilku miesięcy wałkowana jest 
sprawa tytułu mistrza świata w boksie. 
Przed kilku dniami postanowiła ostate- 
cznie nowojorska komisia bokserska, 
że Schmelling musi walczyć po dniu 27 
lutero ze zwycięzcą meczu Scharkey- 
Scott. Prasa amerykańska w związku w 
związku z tem podaje, że Schmelling u- 
chyla się od walki zjednym z powyż- 
szych bokserów, wobec czego kwestia 
tytułu mistrza rozwiązana by została w 


ten sposób, że mistrzem zostanie zwy- | Was kobiecych w Pradze, do 31.10 > 


cięząa meczu Scharkey-Skott 


przecież w każdym meczu musi być 
zwycięzca i zwyciężony. Zawsze więc 
jedna z drużyn będzie zmuszona płacić 


meczu chyba nowa jedenastka graczy |Szą pracą sekcji pilki nożnej. Kapitanem 
zostanie zawieszona na pół roku, o ile zespołu ligowego ŁTSG obrany został 
poraz drugi z rzędu odniesie porażkę. |prawy łącznik Ferbstreich, zastępcą ka 


kary za porażkę. Chyba, że gracze obuj Tym sposobem w krótkim czasie można ‘pitana — Wildner. Rozpoczęcie sezonu 


) Szcz 


drużyn uwawiać się zaczną o wynik re-;będzie doprowadzić do kompletnego w piłkarskiego postanowiono przesunąć z 
misowy. Ale to znowu może się sprzy= |pewnym momencie zawieszenia wszyst- | 2 na 9 lutego. 

krzyć publiczności. Ponadto po każdym ' kich profesjonałów. 
| on Wz, Are ooh ny wej 


eny regla mistrzostw Hokserstth 


zastosowany będzie na niedzielnych ZAWO” | robotniczym zespolem piłkarskim Wi- 
dach B.K.S. - Sokół 


Stibbe walczy 


Atrakcją nadchodzącej bogatej nie- 


dzieli sportowej będzie bezwątpienia pół | 
„finał drużynowych mistrzostw Polski w 


boksie pomiędzy najs Iniejs 

łem śląskiego BKS-u a łódzkim 
łem. Ze względu na udział w tych zawo 
dach pięściarzy bardzo wysokiej klasy, 


zesp”. 


szeregu internacjonałów, mecz ten za. | niak 


powiada się sensacyjnie, 
Mecz niedz'elny jest bodaj czy nie 
większą atrakcją od ATP żegd A 
owego Górny Śląsk — Łódź, który się 


nej jak i z drugiej strony staną zespoły 
za: wr wez fi i ją: do Łod 
oście śląscy przybywają ' do Łodzi 
w swym składz'e najsilnie'szym, w kom- 
plecie, w liczbie ośmiu Łódzki Sokół 


|przeciwstawia zespół nie zupełnie kom- 


jetny, bez przedstawiciela wagi cięż- 
bej. obec powyższego odbędzie się to 
warzysłkie spotkanie pomiędzy naszym 
asem Erwinem Stibbe a reprezentantem 
Śląska w wadze ciężkiej Wystrachem. 
Że Stibbe znajduje się dziś w znakomi- 
tej formie, o tem zdaje się nie trzeba 
wcale wspominać. Dość przypomnieć so 
ie jeśo wspaniałe zwycięstwo nad Woc 
ka, przed dwoma tygodniami w Łodzi. 
Mecz towarzyski z Wystrachem będzie 
dla Stibbego doskonałym tren ngiem 
przed turniejem wagi ciężkiej, jaki odbę 

ie się w dniu9-ego lutego w sali Fil- 
harmonji na zawodach organizowanych 


z Wystrachem 


przez „W:dzewską Manufakturę", l 
Zestawienie par na niedzielę przed- 
stawia się następująco; 


Waga musza: Moczko — Rydzyński, ! automobilowy 


Waga kogucia: Pyka — Małoszczyk. ' 
Waga piórkowa: Radwański — Gryc 
Waga lekka: Wochnik — Sewery- ` 


alk, Ji | 
Waga półśrednia; Kowolk — 


Klim- 
czak, WARD e 
Waga średnia: Seidel — Trzonek, 


+ 


a. 
Waga cię”ka (mecz towarzyski); Wy 
strach — Stibbe, 

Meczem kieruje p. Ermanowicz z Po 
znania. Jako sędziowie punktowi wyz= 
naczeni zostali pp. Wieczorek (Katowi. 
ce) i Landeck (Łódź), 

Spotkanie mistrzowskie odbędą się | 
w czterech, miast trzech starciach, przy 
częm ciekawą jest rzeczą, że w wypadku 
gdy mecz zakończył się wynikiem nie- 
rozstrzyśniętym, nastąpi losowanie jed- 
nej pary, która między sobą rozegra de- | 
cydujące spotkanie, Spotkanie to musi 
inż dać rozstrzygnięcie. Zawodnik któ. 
ry w dodatkowym tym spotkaniu wyj- 
dzie zwycięsko, przechyją szalę na ko- 
rzysć swojej drużyny. Mecze mistrzow- 
ske odbędą się w czteta:h starciach 
trzy minutowych, a spotkanie t*owarzys- 
kie Wystracha z Stibbe a w trzech star- 
ciach trzy zinutowych, 


Polski sport lekkoaflefyczny 


Ostateczny terminarz lekkoatletycz- 
nych mistrzostw Polski przedstawia się 
następująco: 12 — 13.7 główne mistrzo- 
stwa męskie w Warszawie, 26 i 27.7 
główne mistrzostwa kobiece w Bydgi M 

(ewent. w Wilnie), 10.8 pięciobój 
męski w Łodzi, 23 i 24.8 dziesięciobój w 
Krakowie, 219 trójbój kobiecy we Lwo- 
wie i bieg 3 klm. z przeszkodami w War 
szawie, 28.9 bieg marotański w Pozna- 
niu, 5.10 pięciobój kobiecy w Królew- 
skiej Hucie, 12.10 kobiecy b'eg na prze- 
łaj w Królewskiej Hucie, 19.10 męski 
bieg na przełaj w Wilnie, 

$s 


Rozdział prac ternerów ustalono jak 
następuje: trener Jacobsson: do 14 mar- 
ca w Łodzi, do 14 czerwca we Lwowie, 
a do 1 październ ka na Śląsku, Trener 
Klumberg do 18 lutego w Warszawie, a 
potem na obozie kobiecym pod Zakopa 
nem, do 15,5 w Poznaniu, do 236 w Wil- 
nie, do 1.8 w Krakowie, do 13.9 na obo- 
zie kobiecym w Wągrowcu i na Igrzys- 


Warszawie, 


Obok rekordów światowych Konopac 
kiej, tabela rekordów światowych uzu- 
pełniona zostanie jeszcze przez dwa naz 
wiska polskie, a mianowicie PZLA, pos- 
łał do zatwierdzenia protokuły rekor- 
dów Lonki w rzucie oszczepemoburącz 
(54 55 m.) i Walasiewiczówny w biegu 
na 60 mtr. (7.6 sek.). 


|. 
Walne zgromadzenie PZLA  odbę- 
dzie się 23 lutego w lokalu ZZ, 
Ek 
LJ 
Kobiecy obóz zimowy odbędzie się 
definitywnie we wsi Bukowina o 18 km. 
od Zakopanego, trwać będz'e od 20 lute 
go do 10 marca, przyczem delegitką z ra 
mienia PZLA. będzie p. Miłobędzka, á 
trenerem p. Klumberg. W obozie tym 
weżmie udział 20 najlepszych zawodni. 
czek polskich. Program prac obejmować 
będzie zaprawę gimnastyczną, speojali. 
zację letdkoatletyczną, wykłady, marsze 
i ewent. zaprawę narc arską dla tych za 
woäniczek, które umieją jeździć na nar. 


Ł K.S. — Widzew 
Mecz piłkarski w niedzielę 
Ligowy zespół ŁKS-u zmierzy się w 

nadchodzącą niedzielę o godz. l2-ej 
przed południem na własnem boisku z 


dzcewa. O godz. 10-ei odbędzie się przed 
mecz rezerw obu drużyn, 


Garraciola pierwszy 


przybył do Monte Carla 


W dniu onegdajszym zakończył się 
zjazd gwiaździsty do 
Monte Carlo. Pierwszy przybył Carra- 
ciola na Mercedesie o godz. 5-ei nad ra- 
nem. O godz. 13-ei przybył na ziazd 


| gwiaździsty. polak Hinterheff na maszy 


nię -Studcbakers — Erskine. Hinterhoft 
startował w Warszawie i przebył w cią 
gu 3 dni 2114 klm. Klasyfikacja uczestni- 


Waga półciężka: Wieczorek — Kem | ków zjazdu jeszcze nie ogłoszona, 


Oh.ecu'qcy zawodowiec 


polski w Ameryce 


Młody polak amerykański Szymań- 
ski, używający zamerykanizowanego na 
zwiska Simmons, uzyskał największą 
ilość punktów ze wszystkich zawodo- 
wych graczy w baseball, narodową grę 
amerykańską, 

Prasa amerykańska uważa Szymań 
skiego, za jednego z naizdolnieiszych za 
wodowców amerykańskich w baseballu. 


_Ł.O.Z.B. ukarany 


grzywną 100 zł. 


Polski Związek Bokserski na swem 
ostatniem posiedzeniu rozpatrywał spra 
wę Łódzkiego i Warszawskiego Związ- 
ku okręgowego, które to związki sprowa 
dzity berlińską „Teutonię* bez zezwole- 
nia PZB. 

WOZB i ŁOZB zostały ukatane grzy 
wna w wysokości po 100 złotych, za to, 
że nie zawiadomiły PZB o prowadzeniu 
pertraktacyj z „Teutonią* i bez zezwołe 
nia najwyższej polskiej  magistratury 
drużynę tę sprowadziły I mecze z nią ro 


| zegrały. 


Polscy kolarze 


nie wysyłają delegata 
Dnia 1 lutego odbędzie się w Brukse 
li posiedzenie kongresu UCI  (Między- 
narodowego Związku Kolarskisgo). Zw. 
Polskich Tow. Kolarskich nie będzie re- 
prezentowany na kongresie ze względu 


|na brak środków na wysłanie swego dę- 


legata. 


Zatwierdzenie nowych 


rekordów lekkoatletycznych 


Zarząd PZLA zatwierdził! następujące no 
we rekordy lekkoatletyczne: 220 m. 
przez płotki — Trojanowski (AZS — 
Warszawa) 26.5 sek. sztafeta olimpijska 
(800 — 400 — 200 — 100 m.) — AZS 


3:26 sek., bleg 25 km. — Lech (M. ‘Dab 
rówka) 1:38:10,4 sek. 


bzw rozszarpał dozorcę 


Paryż 31 stycznia. 

W ogrodzie zoologicznym w Limoges 
młody lew podczas karmienia, zdener- 
wowarny. że nie dość prędko otrzymuje 
swoją porcję mięsa, rzucił się na dozor- 
cę i zaczął rozszarpyvwać go pazurami. 
Dozorca nie mógł się bronić. gdyż zaraz 
w pierwszej chwili stracił przytomność i 
rozjuszony drapieżnik byłby niechybnie 
zabił'go, gdyby tymczasem nie nadbie- 
gli inni dozorcy. którzy zabili Iwa kilko- 
ma strzałami. Ciężko rannego i krwa- 
wiącego z 20-tu ran dozorcę przewiezio- 
mo do szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 


Sam zóolował 
sobie śmierć 


Dąbrowa, 31 stycznia 

*«Pranciszek Bartosz' z Miechowic na- 
sypał do pustej łuski armatniej prochu 
dynamitowego, przystemplował nabój 
papierem i ziemią, poczem wyniósł na 
brzeg pobliskiego stawu | rozpalił ogień. 
Następnie przy pomocy rozgrzanego: 
drutu spawodował eksplozję pocisku; 
odłamek fuski uderzy! go w kość potvli- 
cówą. Wskutek pęknięcia czaszki Bar- 
tosz poniósł śmierć na miejscu. 


$kazanie szpieśów 
w Grodnie 


Wilno, 31 stycznia. 

W sądzie okręgowym w Grodnie to- 
czył się proces o szpiegostwo na rzecz 
Litwy. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Wiktor Jachimowicz z Grodna, Konstan- 
ty Zwierow z Wilna, Tomasz, Dineiel, 
Kacper Waśkiewicz, Kazimierz Dawido- 
wicz_i Piotr Szepielewicz. 

Rozprawa trwała 2 dni, poczem sąd 
ogłósił wyrok, skazujący Jachimowicza 
i Żwirowa — każdego na 10 lat więzie- 
nia, Digiela na 8 lat, Waśkiewicza na 
5 lat. Dawidowicza i Szepielewicza unie- 
winniono. 


Cyklon uśmiercił 4 osoby 


Londyn, 31 stycznia. 
Z Buenos Aires donoszą, że w pro- 
wincji Cordoba podczas cyklonu cztery 
osoby poniosły śmierć. 


DR COOLIDGE 
znany fizyk amerykański zrobił doniosłe 
odkiy ie w dzeedzińie trzyki, Wytworzył 
on światło, ktore w składnikach swych 


prawie nie różni się od światła słonecz- Caux-Montieux (Szwajcarja), 
nego, | 
.W znie — + 
Prenumerata Łodzi 2.90 miesięcznie —Zamiejscowe 3.50 zł Ogłoszenia 


| | 
Redakcja 1 Adm'nistracja, Piotrkowska 49, 


Telefon Administracji 1.22-14, — — 
= » Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 


Za wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


miesięcznie.—Zagranicą 5:60 zł. miesięcznieę 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


KROL ALFONS XIII 


Na zdjęciu: Król Alfons (przed słupkiem) oraz Prrmo de Rivera (zwrócony do 
nieg ) podcż»s tej uro: zystości. 


Po raz ostatni wystąpił generał Primo de Rivera publicznie w tych dniach podczas 
aktu zamknię:ia wystawy wszechświatowej w bar elonie urzez króla Aifonsa. 


W dorncznych tradycyjnych wyścigach rowerowych gażec'arzy 1 gazeciarek, urząe 
dzanych na uicech Paryża, zdobiła w tym roku m strzostwo roznos cielka Georgette 
Athanase (wid czna na pr wyższem zdjęciu). Przenyła ona 27 kim. wlg.l2m.il4s k 


—=—— M NG m A O, Z AN, 


„ GENERAŁ BERENGUER 
Pmmo de Rivera złożył — po 6-lelnich rzą- 
"dach —sa01 urząd jako dyktator Hiszpanji 
Król Alfons powierzył misję utuworzema 
nowego rządu gener łowi Berengue:, któ- 
ry stanie na czele jako prem er. 


Walka żołnierza 
z dzikiem 


Wilno, 31 stycznia. 

Podczas lustracji odcinka gran'czne- 
go Filipowicze patrol KOP-u zauważył 
w pobłiskim lesie stado dzików, które na 
widok ludzi rozbiegło się i skryto wśród 
zarośli. 

Jedęn z dzików jednak rzucił się na 
żołnierza, który użył broni i zranił dzi- 
ka w łeb. Rozwścieczone zwierzę wpadło 
wówczas na żołnierza z taką furią, że 
byłoby go rozszarpało, gdyby nie drugi 
żołnierz, który przebił napastnika ba- 
znetem. ` 


3 studentów spad- 
ło n przepaść 


Rzym, 31 stycznia. 
„Messagero* donosi, że w Abruzzach 
trzech: studentów w czasie zawodów na 
ski spadło w Drzepaść i poniosło śmierć 
na miejscu. 


Zwycięska włoska drużyna, która zdobyła mistrzostwo śwłata w międzynarodowych 


+ ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
; * W TEKŚCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 zr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz I 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata, Zamiejscowe o 50 proc. za- 
graniczne o 100 proc, drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
_15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50. poszukiwanie pracy 12 groszy: najmniejsze 1.20, 
W drukarni „Republiki“ sp. z ogr. odp, Piotrkowska 49 i 6% Redaktor odnow. Jan Grobelniaka 
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